Prenumerata miesięczn. włŁodzi mk, 100.000 


Odnoszenie do domu 5000 mK, miesięcznie. |$ 


„Głos Polski“ łącznie z 


wraz z odnoszeniem 175.000 mk. miesięcznie 


„ zagram. 175.000 IQ 


„IKurjerem Wiecz." ||| Telefony: 
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Dziś 2 
wielka premiera 


Dyplomowany Krawiec męski 


S$, Lenkiński | Henryk Weisshafi 


Piotrkowska 107 


poleca na sezon jesienny i zimowy 
NAJNOWSZE MODELE. 


Spacjalny Oddział Kuśnierski, 


P. Weller-Berlin 


(abit. Kons, Petersb.) 
wznowiła lekcje gry forfepianoweEj. 


Dzielna 47 m. 16. 
Od 5—7 po poł. 


publiczną była poruszona niesły- 
chanym skandalem dyplomatycz- 
mym. Stary reakcjonista, nie u- 
krywający swoich sympatii nie- 
mieckich, ks, Meszczerskij, na- 
pisał „Qrażdaninie* artykuł; w 
którym ostro atakował posła an- 
gielskiego w Petersburgu, sir'a 
Georgea Buchoman'a 4 powtó- 
rzył dobrze wówczas znany w 
Petersburgu dowcip, iż Anglia bę- 
dzie walczyć, aż do ostatniej kro- 
pli krwi... rosyjskiej. Wskazał, że 
taki jest właśnie cel dyplomacji 
sir'a Bychanan'a. 

Poseł W. Brytanji zareagował 
na to w Sbosób niesłychany, zwró 
ci} się © ,smrysfakcję do minister- 
stwa spraw zagranicznych t we- 
spół z p. Sazonowem opracował 
pomiżający dla ks. Meszczerskie- 
go program satysfakcji. 

Książę musiał udać się do gma- 
chu poselstwa, przeprosić posła i 
musiał to uczynić przy świad- 
kach, Tekst przeprosin został u- 
stalony 4 ogłoszony -na pierw- 
szem miejscu organu ks. Mesz- 
czerskiego, tudzież we wszyst- 
kich innych pismach. 

Prasa liberałna rosyjska, która 


j 
sg; 
r ę I ę 


W rolach głównych wy» 
bitny francuski tragik 


12547-1 l gporoby skórae i wcneryszun od 3, 9—4 1644—-8 


LAURY P. SEYDY. 


W 1915 roku rosyjska opinja|lub bardziej odpowiedzialny, ale 


Dr. med. 
ne nie zyskał. | 
jest juź ustalona mieodwołalnie: | 


Choroby wewnętrzne i dzieci ; | 
niezgrabiarz, pechowiec, dyplo-| 


Przyjmuje od 5—7 pp. 
ul. Przejazd Nr. 40. 555-10 | 


Dr. lusiman 


raz wątpliwości co do kwalifika- 
cji 
nawet w jego własnym obozie. 


powrócił 
Zielona 17. 
Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI |wodzenie. A niezawsze z tych 
Zawadzka 1 niepowodzeń można się wydobyć | 


kosztem osobistego honoru p.| 
Scydy, jak to miało miejsce w in- 
cydencie z p. Tomasini'm, po wię- 
kszej części za „zmyślność* p. 
Seydy płaci Polska. 

Po za innemi sztukami łamame- 
człowiek rządu, który osiągnął "M na terenie polityki zagranicz- 
tym razem już chyba szczyt nie-|"ej teraz na świeżo p. Seyda roz- 
zręczności. począł jedną ze swoich fatalnych 
; e „igier na przegraną z sowietami. 
ni, zakończony w tych dniach ko. | A95tWOMĘW W tej liczbie 4 Pal- 
munikatem urzędowym agenci pop nowa MAITAI NA 
Stefanl'ego o wysoklem rani 7 tucyjną, t. |. reorganizację RJ 


; S |S. F. S; R. na S- S. S. R, to jest 
rządu włoskiego dla działalności ima związek” socjalistycznych so- 


p. Tomassini'ego. wieckich republik. Zależy tm na! 
r P. Seyda, jak wiadomo, pozwo- |uznanių tej zmiany i oczywiście, 
lit sobie na „poufnej konferencji | Polska mogła į powinna była przy | 
prasowej” zaatakować posła wło- | uznaniu tej notyfikacji załatwić 
skiego, zarzucił mu, aieżyczii-| te sprawy, które bezpośrednio z| 
wość dłą Polski, tak, jak MeSZ- |nją się łączą, PSeyda potrafił z 
czerskij Buchanan'owq nieżyczii- tej kwestii wywiązać się w ten| 
wość dla Rosji, oświadczył, że Si-| snesób, że sowiety wyrzuciły na) 
gnor Tomassini nte lubi faszyzmu, stót rewizję traktatu ryskiego i z| 
a jako. powód tego podał pocho- 
dzenie posła włoskiego. przeszły do pożycji korzystnej. 
Skandal usiłowano zatuszować| Polityka w stosunku do sowie- 
przez przemAczenie w kraju, ale; tów nie jest łatwą, nikt nie może! 
nie przemilczano go w Kwiryna- | powiedzieć, że jest to majprost-| 
le. W rezultacie w prasie urzę- sze z zadań, jakie ma p. Seyda| 
dowej (vide „Gazeta Warszaw-| 
ska“ z dm, 19 b. m.) nagle ukazu- | kaukaskie tereny naftowe w ten | 
ią się artykuły, sławiące nasze sposób, jak te uczynił p. Seyda| 
stosunki przyjaźni z Włochami, a było najnieszczęśliwszem pos 
wreszcie PAT rozsyła do całej nięciem na szachownicy tej poli- 
prasy wspomniany komunikat a- | tyki, jakie można było zrobić. 


oraz artystka 
dramatyczna 


dyplomatycznych p. Seydy! 
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za wiersz 
milimetr. 
jedneszp. 


A usł 
Sy 
* 
s 
$ 


całym trarikomicznym epizodzieiczęść naszej granicy wschodniej, 


mianowicie wzdłuż Wileńszczyz= 


Reputacje p. Marjana: Seydy|ny. Sprawa ta, oczywiście wy- 
ale 


wołałaby także dyskusję, 
przecież jej się uniknąć nie da i 


mata z Psiej Wólki. Niema już te- i trzeba ją wreszcie raz przepro- 


wadzić, 


Wszak tereny naftowe kasy 
_ |imienia Mianowskiego, także wy- 

Mówią, że szczęściem jest, je-, wołały dyskusję i jak widzimy, 
żeli p. Seyda nie tyka jakiej spra- skierowały ją w zupełnie nienale- 
wy, bò cokolwiek ruszy, natych- żytym kierunku. Dyskusji więc p. 
miast wali na Polskę jakieś no-i Seyda nie uniknął, ale z własnej i 
we większe lub mniejsze niepo- |uieprzymuszonej woli wybrał te- 
odpowiedni w da- 


ren majmniej 
nym razia 
Przy znanym już systemie pos 


jlitycznym p. Seydy'nie wiadomo; 
czy mie skończy się ten nowy ta- 
niec z sowietami figurą przepro- 


Nekrologi 
Nadesł. po teKśc. 5500 
Zwyczajne 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 150.000 mrkK: 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są O 50 procent 
u zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeł 


? Ogłoszenia: I str, i w tekście 4500 mk. (5 szpalt 


4 
* 
+ 
9 


2500 


” 5 u 
1500 8 % 


Wielki współczesny dramat 


w 7-miu aktach 


z Życia władców morza 


Renée Sylvaire 


i jej 5-ọ letnia có- 
reczka Regine. 


szenia i rozpoczęcia nowego plą- 
su z tego samego miejsca, z któ 
rego wyruszyło się. q 

P. Marjan Seyda jest rzeczywi- 
ście bardzo nieszczęśliwym mini 
strem, trafia na same złę okazje, 
działa w niepomyślnych konjum= 
kturach į zazdrości p. Skrzyńskie- 
mu, który widać w czepku stę ro- 
dził, że trafiał na okoliczności po- 
myślne. Ale, czy wypadkiem p. 
Seydzie i jego przyjaciołom nie 
przychodzi do głowy, że mądra 
polityka sama stwarza szczęśliwg 
i pomyślne okoliczności, a właś- 
nie partactwo prowadzi do des- 
pektów ł klęsk, których liczba za 
rządów p. Seydy staje się prze» 
rażającą. 

St. Gr. 


o 


ZMierzch ligi narodów. 


Słońce zaszło na horyzoncie li- 
gi narodów. Poczęta z iluzji prez. 
Wilsona, liga nie potrafiła się o- 
stać wobec twardej rzeczywisto- 
ści polityki powojennej. 

Stało się z nią to, co się stać 
musiało, Gliniany garnek potłukł 
się na kawałki, podróżując z że- 
laznym kotłem. 

Żywot ligi coraz bardziej suchot- 

niczy znalazł swój epilog żałosny 
w zatargu gręcko-wloskim. Jaw- 
nię i otwarcie, wobec calego Świą 
tą stwierdziła liga swą niemoc. — 
Jawnie i otwarcie stwierdził Mus- 
solini, że z żadną decyzją ligi li- 
czyć się mie będzie i że ligi nie 
uznaje. 

Obecnie niema już żadnych złu- 


i 5 ‘| dzeń na pumkcie ligi. Złożona z0-|celit. 
pozycji dła siebie niedogodnej| stają do grobu, w którym legtojtylko do wprowadzenia w błąd: 


skretnej ciszy gabinetu rady. 

A jeśli i tutaj szło opornie, jesu) 
bylo za dużo jeszcze niezaintere=' 
sowanych — odsyłano sprawę do 
rady ambasadorów, Tam już byti 
sami swoi, tam już toczyła się gra 
polityczna wędług wypróbowa” 
nych, przedwojennych metod dy= 
plomatycznych. 

Liście iluzń żółkty I spadały je-' 
den po drugim z drzewa posadzo- 
nego przez prez, Wilsona. Spadły 
wszystkie, strącone zawięją euro»: 
pejską i dzisiaj ostał się tylko na- 
gi, suchy pień. 

Liga obumarła, 

Źle to — czy dobrze? 

Złudzenia nigdy nie wychodzą 
na dobre i nigdy nie prowadzą do 
Owszem, przyczyniają się ; 


tyle nieziszczonych i złudnych jlu- | opimji. 


zii fabrykacji wojennej, że wy- 


Opinia polityczna wszystkich 


mienimy tylko wolność narodów, | krajów zyska tylko na rozprosze- 


rozbroierfńe ogólne ete. 


ilu osta.mich złudzeń, jakie budzić 


Zmierzch ligi postępował stop- | mogła liga. 


niowo. Zarodek śmierci nosiła w 


nia. 
Przeznaczeniem jei w idel Wil- 


Dziś złudzeń tych nie ma I tak 


„przed sobą, ale wkroczenie na sobie od pierwszej chwili powsta- | jest lepiej. Życie nie dale się kar=, 


mić iltrzjami, polityka zaś stąpa po! 


i twardej ziemi į nie daje sie zaspo- 


sona t nalwnej opinji było recuło- | kolé papierowemi formu/kami. 


wanie wszystkich konfliktów mię- | 
zapobieżenie | usta jednego z bardziej szczerych 


dzymarodowych í 
wojnie. 


Liga osądziła sama siebie przez! 


delegatów. Książę perski, Arfa ed 


Womom zanobiec mie potrafiła | [lowleh. wyraził się na plenum 


bezwzględnie zwalczała ks. Mesz| SST! włoskiej, Brak jeszcze za- 


W sprawię wykonania trakta- 


czerskiego, tym razem z goryczą | 


zaznaczyła, że był to upokarzają- 
cy wypadek interwencji z ze- 
wnątrz, niepraktykowanej w pañ- 
stwach, dbających o swój autor 
rytet. 

Coś w tym samym rodzaju wy- 
darzyło się u nas obecnie nasze- 
mu ministrowi spraw zagraricz- 
nych. p. Marianowi Seydzie. Wy- 
padek jest tem gorszy, że bohate- 


f. k p : > IE € rea r s ial ', 2 > 
rem jego jest nie publicysta nmiaj| prestige rządu polskiega na tym Ko - litewskiej, która kwestionuje! w matem, własnem gronie, w dy- Świadczenie. 


wfadomienia a nej wizycie suita |1 potrafić nie mogła, gdyż inspira- | ligi w Genewie drastycznie a do- 
pokornej wizycie ty ryskiego ciącną się właściwie torami tych wojen, np. ata b o wartości jej pracy. 


r: inei P 
grahiAcy p. Seydy u p. T0- nieustające rokowania pomiędzy wureckiej, były wielkie mocarstwał „Jeśli w kwestjach wielkiej wa- 
masiniego, ale wizyta ta miała Polską a sowietami. Te wszystkiej A wielkie mocarstwa grały pierw f gi każde państwo czyni to, co t- 
miejsce. sprawy, które p. Seyda poruszył| sze skrzypce w radzie ligi naro-|waża za właściwe dla siebie, a 


r : ż | instytucji Imi 10-, my taj i r Y 
P; Marjan Seyfa mustat iść do'w swojem alde-memoire, wre- dów, instytucji formalnie drugo-; my tutaj mamy rozpatrywać tyi 


| rzędnej. Ale w radzie głos decy-| ko kwestie hygieny i „szczegóły 
f } 1 4 4% » „7 IV BIOS PEC YO | W SS Amy I» A 
posła, który, jak mówi!, jest mu czonem p. Obolenskiemu w tej dujący miały mocarstwa; w lidze | technicznę — to zaiste szkoda 
niemiły, bo za często zgłasza się, właśnie płaszczyźnie winny były | zaś liczebnie przeważały państwa | alarmować cały świat | wydawać 
do niego, musiał powinszować od- być załatwione. Natomiast przyj średnie į małe. Mocarstwa usu-' na zjazdy i prace ligi tyle pienię- 
znaczenia, 00 oznaczało jedno-| uznaniu notyfikacji S. 8. 8. R. mo-| wały więc ligę na drugi plan. da- | dzy“. Tak rzekł książę Arfa ed 


: ś ły jej drabiania „kawałki, Dowleh 
. ; Ą ależało poruszyć spra| Wały lei do odrabiania „kawalki“; D ; | 
cześnie ekspiacię za wybryk na źna było i nale po > techniczne i formalne. wszystkiej Jesteśmy o iedno złudzenie u- 


konferencji prasowej, Oczywiście wę umowy kowieńskiej sowiec-| wazniejsze sprawy decydowały | bożsi. Boratst zato o jedno do- 
W. Kra 


Sprawy p: 


Chiena żeruje na wojsko 


Doszkolenie — nowa forma rugowa. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.). W związku ze zmianami 
w wojsku, stanowiącemi, jak wia. 
domo, 


szef oddziału personalnego sztabu, 
pułk, Młodzianowski, 
jedną z części programu | szkoły podchorażyc 


komenderowani na doszkolenie| chorażych. Pozatem odkomentde- 
następujący oficerowie: pptłk.|rowawo na doszkolenie cały sze- 
Matuszewski, mir. Stamirowski, | reg oficerów I i IV oddziału szta- 
mjr. Sokołowski, mir. Schaetzel,| bu, biura Ścisłej rady wojennej i 
mir, Bek, mjr. Czarnocki, kpt. wielu szefów sztabów dywizii 
Bratkowski, kpt. Lilienietd-Krzew ; z prowincji, 

ski, kpt, Libicki. Wszyscy z od- 


Paskopiasty konierują. 


WARSZAWA. (Telef. od masz. nictwa debatował zarząd klubu 
koresp.) nad porzadkiem dziennym obrad 

Wczoraj w gmachu sejmu obra plenum klubu. w czasie których 
dowało prezydium klubu „Piasta“. poseł Jan Debski wygłosi referat 
Omawiano sprawy organizacyłine. © obecnej sytuacii politycznej. 
Po posiedzeniu prezydium stron- | 


[Nowy „sukces“ p. Seydy. 
l Sprawa Jaworzyny w lidze narodów. 


GENEWA, 21 września. (Pat). Rada ligi narodów rozpatrywała 
sprawę Jaworzyny. Odczytano de 


wy, co do której złożył uprzednio wyczerpujace memorandum. 
krótkiem przemówieniu wyraził życzenie, 


jąca ustalenie się przyjaznych stosunków polsko-czeskich. 
„strzygnięta w jaknajkrótszym czasie. Benesz nie poruszy: 
meritum sprawy i powiedział, że zg 
sadorów 
wi, ponieważ trybunał haski 


i należy uważać za ostatnią instancię. 
Odpowiadając Beneszowi, 


Skirmunt zaznaczył, 


„ Na propozycię Ishiego, 
de Leon przedłożyć w najkrótszym czasie projekt rezolucji rady. 


Duch carski żywie. 


Człowiek bez paszportu jest niczem. 


WARSZAWA, 21 września. (AW). 
wczorajszym przyjęła ustawę o dowodach osobistych. 

. Wszystkie osoby ponad lat 17, przebywające w obrębie pań- 
stwa, winny posiadać dowody osobiste, stwierdzające tożsamość f 
przynależność państwową. Przepis ten nie dotyczy ludności gmin 
rwiejskich, jeżeli przebywa w obrębie powiatu. do którego należy 
gmina. Ustawa upoważnia jednak ministra spraw wewnętrznych 
do rozciągnięcia w razie potrzeby tego przepisu 4 na te kategorie 
Hudności, 


Zaopatrzenie miast w wegiel. 


R. 21-go wrzesnia. | znacznie wygodniełszych warum., 


. — Z madzwyczajnego ko- | niż zaoferowali przedstawiciele za 


misarjatu do zwalczania drożyzny | głębia dabrowskiego. Instytucjom [wy udzie 


Jdonoszą. że 21 b. m. odbyła się w |aprowizacyjnym będą udzielane 
jkomisarjacie konferencja w spra- | kredyty. przy spłacie należmości 
wwie węgla górnośląskiego, z udzia |za przydział węzła, na nrzeciąg 2 | 
łem dyrektora departamentu gór- | tygodni od daty wysyłki. Poza 

nośląskiego ministerstwa przem. iltem ulgi będą czynione w cenie 

hand.. p. Kedronia, oraz przedsta- | węgla. Opierając się na uchwale 

wicieli górnośląskiego przemysłu | konferencji węglowej nezemyclu 

hutniczego i górniczego, w oso- |górnośląskiego, odbytej w Kato- 

bach dyrektorów: Czabarskiego. | wicach 19 b. m.. dla odbiorców w 

Bóhna, Wagnera į Saltera. Polsce przeznaczony będzie rabat 

„ W wyniku konferencji, przed- | w wysokości 100.000 na tonniė 0- 

stawiciele przemysłu górnośląskie |rzecha I (AB). į 15 proc. ceny mia- 

go zgodzili się przeznaczyć do dy- |łu węglowego, oraz 80.000 marek 

spozycii p. komisarza Bajdy. na |na tonnie drobnego orzecha, niżej 

potrzeby aprowizacyjne 2.400 wa- | ustalonego cennika. 


ols 


dowódca | 


h i mjr, Kara,! 


ósemkowo-piastowego zostali od-'dyrektor naukowy w szkole pod- | 


 — M 


Rada ministrów w dniu; 


GLOS POLSKY 

E 

10. 

Kto rozmawia z p. 
Witosem? 


działa TI sztabu, pułk. Malinowski, | D™MOwsKi i gen, Bałachowicz 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) 

Wczoraj premier Witos przyjął 
na posłuchaniu p. Romana Dmow- 
skiego, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. koresp.) 
Premier Witos przyjął wczoraj ua po- 
słuchaniu gen, Bałachowicza. W rozmo- 
wie poruszono aktualną obecnie sprawę 
bezpleczeństwa na kresach wschodnich, 
a także kwestię sytuacji byłych wojsko- 
wych armji gen. Bałachowicza. Generał 
złożył podziękowanie za zwolnienie jego 
„byłych żołnierzy z obozów dla interno- 


i wanych, 


Rozprawa 
„Deutschtumsbundu* 


POZNAŃ, 21 września. W sądzie ad- 
ministracyjnym odbyła się rozprawa na 
tle skarg! wniesionej przez (ilię chojnic- 
ką . „Deutschtunisbundu*, protestują 
przeciw łej zamknięciu. Rozprawie prze- 


5 l yta cyzję rady ambasadorów oraz | wodniczył p. Eckhard, oskarżenie popie- 
noty Skirmunta i Benesza. Skirmunt, nie wnikając w meritum SpTA- | rał nadkomisarz Lisowski. 
wi 


UIC 2 ; H Z] ` aby sprawa Jaworzyny, | stępował prezes tamtejszego koła p. 
odbijająca się fatalnie na położeniu ludności miejscowej i utrudnia- | Sch 


W imieniu „Deutschtumsbnndu* wy- 


hultz, który starał się udowodn'ć, że 


była TOZ- | nadużycia popełnione przez kierownika | 
ł również {fiii Scherfa spełnione zostały przezeń | potwierdza się wiadomość, Że usiłowali oni wtarznąć do koszar w 


c odnie z propozycją rady amba- | w ctarakterze naizupełniej prywatnym | miejscowości Stara Zagórza, 
najkrótszą procedurą byłoby odesłanie tej sprawy do Ha~ | 


co bie pow 


Przedstawiciel władzy odpierał twier= 
dzenia p. Schultza | udowodnił, że wszy- 
stkie czymności Scherfa, związane z 
działalnością „Deutschtumnsbumdu*, były 


į zupełnie pozbawione charakteru prywat- 


nego 
Sąd administracyjny odrzucił po nara- 
dzie skargę, uznając  rozw'ązanie 


Deutschtumsbundu" za zupełnie uzasad 
nione i przysądzając koszta procesu 
stronie skarżącej. 


Pomoz. uchodźcom 
7 niemieckiej części 
G. Saska, 


Dnia 17 i 18 b. m. odbyło się w 
Katowicach posiedzenie komitetu 
pomocy dla repatriantów z nie- 


|mieckiej części G. Śląska i Czecho. 


Słowacji, celem omówienia spra- 
lania pożyczek zwrot- 


(nych repatrjantom z funduszu 3-ch 
|miijardów marek polskich przy- 
|zranego przez sejm Śląski. Poży- 


czki udzielane będą na pierwsze 
potrzeby dla zagospodarowania 
się. Większość repatriantów znala- 
zło już pracę, natomiast są wielkie 
trudwości z wyszukaniem mięsz- | 
kańi dla uchodźców. W posiedze- | 
niach brał udział przybyły z War- 
szawy prof. Ludwik Kulczycki pre! 
zes komitetu międzyministerialne- 
go q wice dyrektor urzędu emigra- 
cyjnego. 


Í 
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powikłania kałhańskie. 


Likwidacja sporu o Rjekę. 
Podstawy porozumienia, 


PARYŻ, 21 wrześnła, (Tel. wł. „Głosu Polsidego*). „Mati“ 
donosi z Belgradu, że porozumienie między Rzymem a Belgradem 
w sprawłe Fiume, oparte będzie na następującej podstawie: 

1) Włochy zaanektują Fiume wraz z okolicą. Jugosławia wza- 
mian za to otrzyma Bazar i Deltę, 2) Włochy poczynią korektywę 
granic ma korzyść Jugosławii I utworzą w porcie Fiume wolną 
strefę dla Jugosławji. 

Punkty 3 ł 4 przewidują, że Włochy i Jugosławja zawrą umro- 
wy handlowe wojskowe i polityczne, 


WIEDEŃ, 21 września. (AW). Według doniesień „Neue Freie 
Presse“, tak w Rzymie, jak i w Betgradzie, panuje przekonanie, że 
rokowania w sprawie Rieki doprowadzą do wyników zadawałlniają- 
cych dla obu państw. 


Na tropie spiskowców z Janiny. 


RZYM, 21 września. (Pat). Donoszą z Tirany, iż w okolicach 
Lugano - Castna 
aresztowano osobnika, ubranego w mundur grecki, który wyławił 
nazwiska zabójców 
członków delegacji włoskiej do komisji delimitacyjnej, jak również 
współwinnych dokonanego zabójstwa. 


Rozruchy komunistyczne w Bułgarii 


WIEDEŃ, 21 września, (AW). Poseł bułgarski zaprzecza wia- 
domościom, jakoby komuniści w miejscowości Nowa Zagórza, poło- 
żonej na granicy tureckiej, proklamował rząd sowietów. Natomiast 


gdzie doszło do starcia z żołnierzami. 


inno było zupełnie wpłynąć | W wyniku walki — 5 osób zabitych, 10 rannych, 
Stal l jna zamknięcie „Deutschumsbundu“, 
że jego zdaniem, I 
autorytet ligi wystarcza dla rozstrzygnięcia sprawy bezapelacyjnie. ! 
rada ligi poleciła sprawozdawcy Quinones | 


SOFJA, 21 września. (Pat). Bułgarska agencja telegraficzna. 
Ubiegłej nocy w mieście Stara Sagora doszło do starć między gru- 
pą uzbrojonych komunistów i wojskiem. Spokój został przywróco- 
ny. Tej samej nocy w mieście Czirpana komuniści usiłowali zaata- 
kować komisajat policji, policja wszakże rozpędziła napastników, 
aresztując 12 komunistów. W czasie strzelaniny 6-ciu komunistów 
zostało zabitych. 


SOFJA 21 września. (Rps.). Liczba aresztowanych komunistów 
sięga już w całej Bułgarii 1,000 osób. W ficzbie aresztowanych znaj- 
duje się około 300 młodych komunistów, którzy ukończyli w Rosji 
sow. kursa wojskowe i mieli-kierować powstaniem komunistycz- 
nem, naznaczonem na dzień 17 września, Większość tych „czerwo- 
nych oficerów“ ześrodkowana była w Płowdiwie. Podczas rewizji 
u przywódców komunistycznych znaleziono szereg ciekawych do- 
kumentów, stwierdzających, że w Bułgarji mieściła się centrała, 
pośrednicząca pomiędzy ośrodkiem propagandy komimistycznej w 
Moskwie, a poszczególnemi partjam: komunistycznemi w Turcji, 
Grecji, Serbji i t d. Znaleziono listy i instrukcje, podpisane przez 
Trockiego, Zinowiewa i nnych wodzów III międzynarodówki 


soma 
e 
4 


Pro i contra Mussolini. 


Bolszewicy o faszyźmie. 


RZYM, 21 września. (AW). —|ne i głębokie studia. Jednocześnie 
Przedstawiciel handlowy sowie- | Jordański zakwestjonował poży- 
tów w Rzymie, Jordański, złożył teczność ligi narodów. uważając. 
szereg interesujących oświad- iże narody winny sobie znaleźć in- 
czeń przedstawicielowi nowego ne środki dla regulowania spraw 
dzienmika socjalistycznego, filfa- międzynarodowych. 
szystowskiego, „Gironde“. W spra| Ze swej strony Mussolini w roz 
wie stosunków między Rosją so- | mowie z członkami włoskiego ko- 


gonów węgla górnośląskiego na 


r : z 2024. Kto spalił teatr 
Wielki wiec urzędników 


w Grudziądzu. 


Z Grudziądza donoszą, iż sprawcami 


więcką a Włochami. 

Z oświadczeń tych wynika, że 
rząd sowiecki gotów byłby do po- 
ważnych koncesii wzamian za u- 
znamie de iure sowietów. W oso- 


mitetu wystawy moskiewskiej. 
| podkreśli? swe zainteresowanie w 
[sprawie ekspansji handiow. i prze- 
mysłowei włoskiej w Rosji. Pre- 
mier Mussolini zaznaczył jedno- 


w stolicy. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.| ty wpisowego za dzieci w szko- 


koresp.). 
sali „Colosseum“ w Warszawie 
odbył się wielki wiec pracowmi- 
ków państwowych. 


Wczoraj wieczorem w { łach. 


W razle niewwizględnienia żŻą- 


dań wiec uchwalił wezwać wszy- | nę rzuciła kilka bomb zapalnych, z któ- 
ta i rych dwie, Jedna po drugiej, wybuchły. 


stkich urzędników do porzucenia 


| byli niemcy. 


pracy w dniu 5-ym naździejnika:| 
posłowie: Chądzyński z N.P.R.| Pozatem wiec uchwalił uznanie 
i Kuryłowicz z P.P.S. dla posłów ze siromniotw N.P.R.; 

Po dłuższych naradach uchwa-i P.P.S. i „Wyzwolenia“ za popie- | 
lono jednomyślnie rezolucję, w | ranie postulatów urzędniczych. 
której urzędnicy domagają się od 
rządu niezwłocznej wypłaty 30! WARSZAWA, 21-go września. | 
proć. dodatku za drugą połowę, (AW). Urzędnicy państwowi o- | 
sierpnia i 24 proc. dodatku zai trzymają na 1 października pobo- | 
pierwszą połowę września. ry z dnia 1 września, zwiększone | 


Na wiec przybyli į zabierali głos 


| 


i 


strasznego pożaru teatru w Grudziądzu 


Mianowicie  terorystyczna szajka 
deutschtumsbundzistów wtargnęła nocą 
o godz, l-e] do gmachu teatru Ì na sce- 


Powstały w okamgnieniu z tego pożar, 
objął całe urządzenie sceniczne i widow- 
nię | jak wiadomo, zniszczył do szczętu 
cały teatr. 

Pomiędzy artystami | personelem 'te- 
atralnym panuje ogromne przygnębienie. 
Wszyscy są zdania. że zamach był od- 
dawna przygotowany | przeprawadzo- 
ny z premedytacją. 

Fakatyści, korzystając z bezgranicz- 
nej tolerancji władz miejskich, w pozor= 
nie zamkniętem stowarzyszeniu Deutsch- 
tumsbundu pracują nad przygotowaniem 


cześnie. że zbliżenie ekonomiczne 
między obu krajami może się roz- 
wiiać pomyślnie, niezależnie zu- 
pełnie od kierunków politycznych 
obu krajów. 


bie premiera Mussoliniego Jordań- 
ski widzi męża stanu „wolnego 
od dawnych przesądów dyploma-= 
tycznych“, zaś faszyzm wważa za 
ziawisko, zasługuiące na poważ- 


Swój swego zawsze pozna. 


PARYŻ, 21 września. (AW). Gen, de 
Rivera przyjął posła włoskiego w Ma- 
drycle i oświadczył mu, że podróż króla 
Alfonsa do Rzymu nastąpi najpóźniej w 
listopadzie, Gen, de Rivera wyraził na- 


W Ameryce nie lubią faszystów. 


NEW JORK. 20 września. (Tel. ' 3000 milicjantów. którzy biora u- 


` 


stępnie życzenie zawarcia włosko-hi- 
szpańskiego układu handlowego, przy- 
czem odnośne rokowania rozpoczęłyby 
się w pierwszych dniach listopada, 


Domagają się także jednorazo- | o koszta wzrostu utrzymania w | akcji. terorystycznej wobec polskich pla- 
wego zasilku, w rozmiarach pensji okresie od 15-8 do 12-9, t j. o 62 | cówek kulturalnych į ekonomicznych. — 
LD i 3. Xe 2 proc. Sami cieszą się zupełną swobodą dzia- 


łania. Wogóle z powodu niedbalstwa 

e A e K K s władz miejskich l policyjnych, po mieście 
Mennica amerykańska w Krakowie, |i se mosto regarzanych ary 
Niemcy maią własny. teatr gminny, zbu- 


Poćwawelski gród ma naiwnych czarnogiełdziarzy WEAR er aą EE 


KRAKÓW, 2! września. (Telegr. nych wekslarzy. którzy razem Z | magistrat zająć nie chce, aby się nie na- 
wł, „Głosu Polskiego‘). |fałszerzami dolarów puszczali fal- | razić radnym ts ża ADR 
Policia wykryła tu wielka fa- syfikzty w obieg na czarnej £ieł- AC: Ari 


za z WZ O 


fiko 
Une- 


bryke fałszywych 100-dolarówek. | dzie. i 
Aresztowano cały szereg pokat- 


własny). 

W St, Oklahoma Ogłoszono stan 
obleżenia w celu ułatwienia opera 
cii wojskowych przeciw zwiazko- 
wi Ku-Klux-Klan. Zmobilizowano 


dział w obławie wraz regularnem 
wojskiem. Ku-Klux-Kfan popełnił 
w Okłahomie kika zbrodni masa- 
wych. 


De Rivera już operutie. 


LONDYN. 21 września. (Pat). „Chica- 12 kontrtorpedowców rozpoczęła Dom- 
go Tribune'"donosi z Madryty, że flota hardowanie Alhucemac. 


hiszpańska, złożona z 6 krążowników I 
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GŁOS POLSKI 


Czy Niemcy skapitulują? 


jednomyślność ententny. 


PARYŻ, 21 wreśnła, (Pat). 
Brukseli zaprzecza kategorycznie, łakoby rząd belgijski miał otrzy- 
mać od Rzeszy jakiekolwiek memorandum. Jednocześnie wyższe 
osobistości śwłata dyplomatycznego stwierdzają zupełną zgodność 
poglądów Francji I Beleji odnośnie do sprawy ewakuacji Ruhry. 
Ambasadorowie Francji i Wielkłej Brytanji porozumieli się osta- 
tecznie z Jasparem, urmacniając fednomyślność polityki franko-bel- 
gljskiej z racji rozpoczętej z Berlinem wymiany zdań. 


LONDYN, 21 września, (Pat). Premier Baldwin wraz z małżon- 
ką opuścił Paryż w południe, udając się do-Londynu. W czwartek 


wieczór Baldwin odwiedził Polncarego j bawił u niego przeszło pół: 


godzmy. Pożegnanie obu mężów stanu było bardzo serdeczne, 


LONDYN, 21 września. (Pat). Gabinet angielski zbierze się na 
posiedzenie z początkiem przyszłego tygodnia, celem wysłuchania 
sprawozdanią,Baliwina o jego spotkaniu z Poincarem. 


PARYŻ, 21 września, (Pat). Baldwin pożegnał się z Polncarem, 
przyczem wyraził swe zadowolenie z wyfiików odbytych narad. 


LONDYN, 21 września. (Pat). W kołach politycznych Londy- 
nu umacnia się przekonanie, że ostatnia wizyta premiera angielskie- 
go we Francji $ 
przyczyniła się do wyrównania różnicy zdań w kwestji odszkodo- 

wań, jaka istotnie dotąd między Anglią i Francją Istniała. 

Wskutek tego należy oczekiwać w najbliższej przyszłości po- 
myślnega rozwiązania tej sprawy. Zdaniem tych kół, przyczyniła 
się do szybkiego rozwiązania kwestji odszkodowań również 

zmiana kursu w polityce Niemiec, 
jaka zaszła w ostatnich kilku tygodniach. Gabinet ministrów Rze- 
szy zrozumiał, że 
każdy-rząd niemiecki, bez względu na jego przekonania polityczne, 
potrzebował dużej dozy odwagi dla skończenia z taktyką biernego 
oporu 
i że zaniedbanie tej taktyki wiązało się ściśle z wewnętrzną sytua- 
cją polityczną w kraju. Przedstawicielem tego nowego kierunku, 
zdaniem kół politycznych Londynu, jest kamclerz Stresemart. 
Przez zaniechanie biernego oporu rząd niemiecki przyczyniłby się 
niewątpliwie do porozumienia w kwestji reparacji, 
do którego rządy sojusznicze przywiązują bardzo wielką. wagę. 


Narady w Paryżu. 


PARYŻ, 21 września. (Pat), Na Quai d‘ Orsay odbyła stę kon- 
ferencja z udziałem Poincarego, marszałka Focha, Letroquer'a, De- 
laserię i Tirarda. Letroquer przedstawił wyniki dokonanej inspekcji 
zagłębia Ruhry. Omawiano następnie szereg spraw, dotyczących 
terenu okupowanego. 


i Nad Ruhra spokój. 


BRUKSELA, 21 września. (Pat). Generat Degoutte w wywła- 
dzie z korespondentem Lesoir ośwladczył, co następuje: 

Bierny opór zagłębia Ruhry wygasa. Na terenie okupowanym 
panuje spokój. Kwestja nadreńska jest sprawą wyłącznie wewnętrz- 
nej polityki Niemiec, 


Nowe warunki. 


BERLIN, 21 września. (Pat). Rząd Rzeszy ogłosił mastępujący 
półurzędowy komunikat: Niemcy skłomie są dopomóc do przywró- 
cenia normalnych stosunków ekonomicznych w zagłębiu Ruhry, 
domagają się jednak uprzedniej amnestji wobec skazanych przez 


„Reichstag“. 


BERLIN, 21 września. (PAT). Dzienn!- 
ki donoszą, Że kanclerz Stresemann 


„Petit Parisien“ w doniesieniu Z | prezydent parlamentu Loebe odbyli wczo 


jra] konferencię w sprawie terminu na- 
stępnej sesli parlamentarnej, Przewidzia 
Iny termin 26 października ma być utrzy= 
many, Na pierwsze posiedzeniu parla- 
mentu mają się odbyć obrady nad spra- 
wa regulowania poborów urzędniczych. 
Stresemant przedstawi sytuację ze- 
wnętrzno-polityczną Niemiec nie na ple- 
num, lecz na posiedzeniu komisji dla 
spraw zagranicznych. Data zwołania tej 
komisji zostałą ustalona na początek 
przyszłego tygodnia. 


Nieaktualne pozycje 
budżetowe. 


BERLIN, 21 września. (Pat). Rada pań 
stwa zatwierdziła budżet dodatkowy na 
rok 23, przewidułący między innymi su- 
mę 1931 tryljonów na cele podtrzymania 
biernego oporu. 


Represje. 


KARLSRUHE, 21 września. (Tel. wł.). 
Naskutek zaburzeń, widownią których 
stała się górna Badenja, rząd badeński 
zarządził stan oblężenia w czterech 0- 


kręgach — Loerrach, Schopihelm, aga! 


nau | Saecklngen. 


Nowa taryfa 


pocztowa. 


BERLIN, 21 września. (AW). Jak do- 
noszą dzienniki, opłata pocztowa od iistu 
zwykłego wynosić będzie z dniem 1.10 
b. r. 2.000.000 marek niemieckich. 


Goście norwescy w Palsce. 


Rada Zarzadu firmy BERGENSKE- 
DAMPKIBSSELSKARB w Bergen (jedno 
z największych Towarzystw Okręto- 
wych w Skandynawii) pod kierunkiem 
p Prezesa Kr. LEHMKUHL, byłego 
norweskiego ministra, w dniu 19 b, m. 
odwiedziła tutejsze swoie Oddziały 
firm, a mianowicie: „BETGENSKIE 
BAŁTYCKIE TRANSPORTY W POL- 
SCE“ przy ul Kil skiego 43 i „SP. 
AKC POLSKI LLOYD* przy ul. Św. 
Andrzeja 6. 

Goście norwescy, którzy pierwszy 
raz przedsięwzięli totrnee po POLSCE 
mieli możność przy uprzejmości Dy- 
rekcji Widzewskiej Manufaktury za- 
poznać się z jednem z największych 
przedsiębiorstw przemysłu miejscowego 

Korzystając zę swego przyjazdu do 
Łodzi, goście urządzili również kilku- 
godzinną Pr samochodami po 
mieście i okolicy, której przewodni- 
czył prezes Sp. Ake, Polski Lloyd, 
p. LEDNICKI. 

Wieczorem goście norwescy wła* 
snym wagonem salonowym odjechali do 
Poznania celem oględzin tamtejszego 
Oddzialu Polskiego Lloydu i zwiedze= 
nia miasta, Odjeżdżając, goście wyra- 
żali się bardzo chlubnie o Centrum Pol- 
skiego Przemysłu, zaznaczając, że miłe 
wrażenia, jakie odnieśli w Polskim Man 
chesterze, zachowają w pamięci na 
zawsze, 65—1 


Dentystyczne Gabinety 


M. CHWATA 


55. Piotrkowska 55. 


trybunały państw sprzymierzonych, prawa powrotu wydałonych Z przyjmuje osobiście od g. 10—2 1 4—7. 


prowincji okupowanych i przywrócenia Niemcom prawa 
strowamia gospodarką w zagłębiu Rulry, 


* | Laboratorjum zębów sztucznych 


podług najnowszego systemu. 125535—3 


| i EE PE ET. 
Mnister spraw wewnętrznych p. Kler- 


Straszna Katastrofa 
nik, po szczęśliwie dokonanej „redukcji* 


w Kopalni. w powierzonym mu resorcie, przySpa- 


SOSNOWIEC, 21 września. (Tel. wł.). rza skarbow! państwa dalszych „oszczę 
Wczoraj o godz, 5-ej popołudniu w jed- dności”, udając się w podróż do Trze- 
nym z szybów kopalni „Reden“ nastą- bini I Krakowa. O celu tej podróży P.A.T 
piła eksplozja gazów, która wywołała nie podaje żadnych bliższych Informacji, 
pożar. Zmiana robotników, którą znaj określując ją ogólnikowo jako „inspek- 
dowała się na miejscu katastroły, padła cyjną”, 
całkowicie lej ofiarą. Dotychczas wydo-| Depesza natomlast obiltuje w prze- 
byto 27 trupów ł 7 ciężko rannych. — sadnie długie opisy uroczystości oraz 
Prace ratuikowe trwają. wylicza setki nazwisk osób, zaszczyco- 

>» è nych rozmową z dostojnym gościem. 
W Gdańsku pożyczka | Przy tej okazji dowiadujemy się, że 
złota jest jednak miasto w Polsce, które en- 
a | tuzjastycznie przyjmuje p. Kiernika. Po- 


Turniej tenisowy w Helenowie. 


W trzecitn dniu tumiełu poiawi= 


Nadzieje niemieckie. 


WIEDEŃ, 21 września. (AW). 
że rząd niemiecki żywi nadzieję, iż 
| najdalej w ciągu tygodnia akcja jego, mająca na celu stworzenie 

podstawy do rokowań z Francją, wyda pomyślne rezultaty. 

Gdyby jednak Poincare nie przyjął warunków, podanych przez 
| kanclerza Stresemana, odnośnie zaniechania biernego oporu w za- 
głebiu, to jedynem wyjściem w tej sprawie byłaby bezwzględna ka: 
litici Niemiec, l 


PARYŻ, 21 września. (Pat). Niektóre pisma niemieckie dono- 
szą, jakoby przedstawiciele -dyplomatyczni Anglji i Belgii uczynik 
wspólne demarche wobec prezydenta Poincarego, prosząc go, aby 
zgodził się na takie załatwienie sprawy. które pozwoliłohy ewaku- 
ować Ruhrę. W tej sprawie ministerstwo zagraniczne oświadczyło, 
że żadne tego rodzaju wystąpienie, ani wspólne, ani oddzielne, za- 
| równo ze strony Anglii. jak i Belgi, nie miało miejsca oraz. że wia- 
| domości o tem są pozbawione wszelkich podstaw. 


Walka z rządem. 


BERLIN, 21 wrześna, (AW). Starania į zabiegi rządu Stresema- 
na o rychłe zlikwidowanie koniliktu w zagłębiu Ruhry, wywołały 
w obozie nacjonalistów niezwykle silne wrzenie, Konserwatyści do< 
magają się od rządu Stresemana, aby zerwał wszelkie stosunki z 
Francją, jeżeli wałka w zagłębiu Ruhry nie da się dłużej kontynuo- 
w. 


„Die Stunde“ donosi z Berlina, 


Nawet zachowujący słę dotychczas z rezerwą „Berliner Local 
Anzeiger“ czyni rządowi zarzuty, że zaprzepaszcza suwerenność 
Niemiec nad Renem i w zagłębiu Ruhry, 


BERLIN, 21 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"), Komu- 
ulstyczna „Rote Fahne“ zamieszcza dzisiaj odezwę centralnej nie- 
mieckiej partji komunistycznej, wzywającą do obalenia rządu Stre- 
semanna, utworzenia rządu robotniczo „ włoścjańskiego, natych- 
miastowego sojuszu z Rosją i zakończenia walki na obszarze Ruhry 
kosztem wielkich przemysłowców. r 


Skutki biernego oporu. 


BERLIN, 21 września, (AW). Na ostatniem posiedzeniu rady 
gospodarczej Rzeszy referent rządowy przedstawił statystykę bez- 
robocia w Niemczech. 

Liczba bezrobotnych, która w dniu I lipca wynosiła 185,000, 
zwiększyła się w dn. 1 września do 300,000, 

Wzrost tej liczby w ciągu września jeszcze bardziej się zwię- 
kszył. 

W Saksonii zapowłada się unieruchomienie 
wszystkich przedsiębiorstw. 

Sumy, wypłacane bezrobotnym 

z dwuch bilionów wzrosły obecnie do 6 biljonów dziennie, 


Projekt nowei waluty. 
BERLIN, 21 września. (AW). Narady w ministerstwie skarbu 


prawie połowy, 


w sprawie reformy waluty dobiegają końca. Nierozwiązaną jest 
jeszcze 
kwestja kursu marki papierowej, w stosunku do nowej projektowa» 


nej waluty, 

która otrzyma nazwę „Goldenmark*. 

Nowy bank walutowy ma być ufundowany przez 
wpływy z podatków, nałożonych na nieruchomości rolne i włas- 
ność przemysłową, od 3 do 5 proc., w formie t. zw. „Wehrbeltrag*, 
Podstawę dla reformy walutowej ma stanowić 

stabilizacja wartości wszystkich podatków. 

W tym czasie 

ma równieź być przeprowadzone oszacowanie majątkowe. 


czo gry nie upiększają — są łed- 
nak celowe, a o to na turnieju 
chodzi. Pani Lacroix zaprezento- 


Muenchmeyer 6:3. 6:2. Żochow- wała się bardzo ładnie. Zwycię- 


GDAŃSK, 21 września. (PAT). Tute]- ` 


sze dzienniki niemieckie donoszą, żę za 
pośrednictwem konsorcjum banków, roz 
pocznie się w dniach między 24-tym 
września a 1-szym października sub- 
skrypcja 5-proc. pożyczki miasta Gdań- 
ska, opiewającej na złote po kursie 98 
proc. na podstawie kursu dolara, Kwoty 
uzyskanę drogą tej pożyczki, wyznaczo- 
ne są na cele Inwestycji ña terenie gmi- 


ny miasta Gdańska. Prace będą wyko- | 


nane wyłącznie przez firmy, mające sie- 
dzibę w Niemczech. 


Urzędowy kurs dolara. 


BERLIN, 21 wrzcónia. (Pat). Komisja 


cleszyć należy się tem, że mlastem tem 
Jest Trzebinia. Pocłeszyć natomiast Trze- 
binię można tem, że nikt w ten opisy- 
wany przez P.A.T. entuzjazm nie wierzy. 


| Przyjaźń czesłto- 
sowiecka, 


MOSKWA, 21 września. (AW), Dn. 19 
b. m. przedstawiciel czechosłowacki, 
| Głrsn. wręczył Cziczerinowi listy uwie- 
rzytelniające, akredytniące go w charak- 
terze upelnornocnionego przedstawiciela 


ty się już na kortach „klasy“ 1|ska — Schelblerowa 6:0, 6:3. W 
sprawiły, że cały szereg spotkań | deublu Kuchar — Miziewicz prze- 
stał się szczerze emocjonulącym. | ciwy Ender — Kinderman 6:3, 7:5. 
Gracze tej miary co pp. Tews, | Największą przegramą drfia jest re 
| Wronka, „Darski“ (dr. Menda), | zultat p. Tews'a z młodym krako- 
| Bauer, de Lacroix są na nasze |wianinem p. Starkowskim:; ostat- 
skromne warunki już tak wysoką |ni uległ 6.0, 6:0. Potuczek — Ha- 
kląsą, że dziwić się zupełnie nie ake 3:6, 6:0, 6,3. Para łodzian: pp. 
można rezultatom, jakie osiągają Mendelson — Zaks ulegli pp. Frev 
lori z siłami krajowemi. Oprócz te | —Marszewski 3:6, 3:6, Bliska go- 
go. już wyraźnie widać, że gra |dzinę grały ze sobą p. Lademann 
zawodników warszawskich 
twowskich na kortach łódzkich | kowa. Był to typowy mecz na 
wcale już tak nad klasą łódzką nie | „przetrzymanie". Zwyciężyła bat 
góruje, jak na początku tego sezo- | dziej wytrwała i sportowo WYTo- 
nu, Kilku łodzian pokazało wczo- | biona (narciarka, pływaczka) pari 
raj grę bardzo ładmą f jeżeli na- | Dubieńska 3:6, 6.2, 9:7. Najimłod- 
wet ulegali przeciwnikom lep- | s z zawodmików p. Czetwier- 
szym, to we wcale niezłym sto.) tyński (Gachet) pobił rutvnowa- 
(sunku, „game'ów”. | nego niemca p. Buina 6:2, 6:2. 

l tak np. p. Heizel wyszedł z | Sensacie wzbudziłą mężna obroną 
p. Bauerem 4:6. 6:3, 2.6. a z p. |D. Simdebanda przeciwko móstrzo- 
Wronka 0:6, 3:6, inne rezultaty: | wi Polski dr. Mendzie. Łodzian 


Heinzel — Fiszer 6:2. 6.2 (handi- | prowadził w pierwszym secie 3:1, 
cap). Szczerbiński — Froelich 6:0. a uległ jedynie całemu aparatowi 
6:1. Zasżczyt przynosi p. Bergso- | sztuczek turniejowych 
nowł zwycięstwo nad p. K. W. |mistrza, 


którezo gry stanowczo 


ijz Gdańska |m. Dubiefńska z Kra- 


naszego | 


żyła pannę K. Richterównę 6:4, 
16:2. Kossowski — -Hermans 6,2. 
6:0. Wronka—Mendelson 6:0, 6:2. 
/Czetwertyński—Lipszyc 6:2, 6.2. 
|Wszystkie gry powyższe nale- 
żafy do konkurencji „open“. 
harkicapach pp. Mendelson — 
Zaks zwyciężyli pp. Kuchar — Mi- 
ziewicz 6:3. 6:3. Żochowska — 
Marszewski przeciw Osserowa— 
Bergson 4,6, 6:3, 6:3, Lademann 
—Znajdorwska 6:2, 6:0. Ssheible- 
rowa — Wottitzówna 5:6. 6:8. 
6:4,  Marszewski — Sindebamd 
6:3, 6,1. 

Naicieękawszem spotkaniem dnia 
był mecz Tews — Bauer. Zwycię= 
żył Bauer 4:6, 3:6, a gra była tak 
"ciekawą i emocionującą. że dość 
licznie zebrana publiczność co mo 
mex darzyła grających huczny” 
mi oklaskami Zwycięstwo słue 
sznę — Tews, acz bardzo zręczny 
: ambitny nie sprostał jednak do 
skonałemu taktykowi — Bauero- 
wi. W grach juniorów zwycięzca- 
mi byli Zmigrod i Tochtermam. 


dewizawa ustalila kurs dolara na dzień 
24 września aa 110 milionów marek, 


przy komisariacie spraw zagranicznych 
"3, $. S. R. 


Schelblerem 6:8. 6:4. 6:3. Haake 
į —Polakiewicz 6,5. 6:2. 


Zaks — plagowanie. „top'v* i L p. Stanow= b 


Wład, B, 


Mekną nazwać nie można. Czestę I 


N. CHAMFORT. 


AFORYZMY. 


Trudno żyć z ludźmi nie grając od cza 


su do czasu komediji, 


Żadne teorje tu nie pomogą — musimy 
przyznać: trudno żyć bez ludzi, jesteśmy 
sobie wzajemnie niezbędni, 


a 


Wszystkie namiętności są przesadzone, | 
Dlatego właśnie są namiętnościami, 
. a e 

Zmiany w modzle to podatek, który 
błedni nakładają na próżność bozaczy, 
LJ 


Ludzie, którzy ustępują ze stanowisk, 
czy byll oni ministrami, czy też tylko 
sprzedawcami skarpetek, zachowują zwy 
kle dużo powazi. 

ka > 

Trudno obliczyć Ile trzeba rozumu, by 
öle wydawać silę śmiesznym. 

a = | 

Kto chce podobać słę śwlatu, ten niech | 
pozwoli, by pouczall, go” ludzie, którzy 
o rzeczach, które wylaśnkają, nie mają 
nawet pojęcia. 


Zakochany — to człowiek, który pra- 
snie wydawać się sympatyczniejszym 
niż jest w rzeczywistości. Dlatego wszy- 
scy zakochani są śmieszni. 


Gdy czyniono ml wyrzuty z powodu 
„mego samotnego życia, odrzekłem szcze | 
rze: Jestem bardziej przyzwyczajony do | 
swych własnych ułomności niż do cu- 
dzych. i 


Te'tr i muzyka. 


Teatr miejski, 


W dniu wczorajszym teatr miejski wy- 
stawił 4-aktowy dramat Wiers-Jensena 


p. t. „Czarowniea*. Odkładając sprawoz- |, 


danie do numeru jutrzejszego należy za- 
znaczyć, że p. Solska odniosła w roli 
Anny Peters tryumf niezwykły. Panl 
Wysocka, szczególnie w rozpatetyzowa- 
snem otoczeniu, zbyt chłodno wystylizo- 
wała swą rolę. Reszta obsady nie stała, 
niestety, na wysokości zadania, prócz 
dwuch świetnych postaci epizodowych. 
Dzisła] powtórzenie wczorajszej pre- 
misry. 


Przedstawłenia dla zrzeszeń. 


(p) Wobec licznej frekwencji, Jaką cie- 
szyło się pierwsze przedstawienie w 
teatrże miejskim dla zrzeszeń robotni- 
czych, które odbyło się onegdaj, dy- | 
rekcja teatru ma zamiar przedstawienia 
te kontynuować, ale odbywać się one 
będą w myśl życzeń przedstawiciel! ma- 
gistratu [ zrzeszeń  kulturalno-oświato- | 
wych me w czwartki, ale w poniedziałki. | 


POLSKI” 


Szkolnictwo łódzkienawystawiewŁowiczu 


Statystyka. — Plany budowlane. — Eksponaty szkół zawodowych. 


F 


Prognostyki na przyszłość. 


W wystawie rolniczo-przemy- | szym planom budownictwa szkol-|dđaia rękojmię. że nowe pokolenie 


dzial w dziale oświatowym . 
Wystawione są eksponaty z 
dziedzikty administracji obowiazku 
szkolnego, a w związku z tem — 
budowy szkół i organizacii sieci 
szkolnej. Szereg kartogramów po- 
glądowo wykazuje wyniki pracy 
nad wprowadzeniem obowiązku 
zkolmego. Dział łódzki wzbudza 
powszechne zainteresowanie w 
kołach oświatowych. Imponuje 


regularność uczęszczania 
dzieci do szkół*w roku 1922-23. 
Przekracza ona bowiem 91 proc. 
obecnych na nauce. 


w każdym dniu szkolnym. Jest to 
wynik npierwszorzęćmy. który 0- 
bok minimalnego spadku liczby 
dzieci w roku szkolnym (0,48) 
Stwarza warunki dla rrormalnci 
pracy młauczania w szkole. 
Zainteresowanie również budzi 
plan organizacii sieci szkolnej, o- 
party na danych o ilości dzieci w 
wieku szkolnym w poszczegól- 
nych dzielnicach Łodzi. Liczni wy 
cieczkowicze przyglądają się ną- 


Magistrat, a teatr miejski. 


|słowej w Łowiczu Łódź bierze u- nego. 


innych miejscowościach Polski 
'sprawa ta leży jeszcze odłogiem; 
«tość powiedzieć, że mdyby nie sze 
reg wystawionych fotografii. ilu- 
strujących rozmaite momenty bu- 
dowy szkół — plany nasze wwa- 
żamoby za dalekie od możności 
zrealizowania. 
ireprezentowany niezbyt bogato. 
Wszyscy. z kim rozmawiałem w 
tych sprawach. tłumaczyli, że za 
późno otrzymali zawiadomienie o 
wystawie i dlatego nie zdążyli ze- 
|brać odpowiedniego materjału. Na 
tomiast szkoły i instytnucje, które 
częściej wystawiają swoje prace 
imają gotowe kolekcje — te wy- 
stąpity dość bogato. Zwłaszcza 
piękne sa kolekcje szkół zawodo- 
wych: warszawskiej 2<iej szko- 
ły rzemieślniczeń łódzkiej i war- 
szawskiej przemysłowej żeńskiej. 
szkół koronkarstwa w Krakowie 
i Zakopanem i t. p. 

Ekspotiaty świadcza o wysokim 
poziomie artystycznym szkół i 


———M MA 


lz naszych szkół zawodowych 


Odnosi się wrażenie, że w wielu stworzy nowe załęzie przemysłu | 


| krajowego. dotychczas u nas za- 
Iniedbanegos Warszawska szkola 

rzemiosł pokazał nam cuda w in- 
i brustacji drzewnej. 


im również eksponaty  rzeźbiar- 
skie. 
| Zakopiańska szkoła koronkar- 


stwa Pvstawiła tak cenne okazy 


|jedvnie do włoskich wytworów. 


| Kierowniczka tei szkoły jest 
pełna optymizmu j sądzi, że jak- 
kolwiek szkoťta istnieje dopiero 40 
lat. a koronkarstwo włoskie sięga 
już tysiącolecia, to jednak za lat 8 
bedzie sie mogła poszczycić oka- 
zami, równymi włoskim wzorom. 
Poważnie również rozwiia się 
dział kilimkarstwa. 


Powiaty z terenu obiętego wv- 
stawa przedstawiają na wystawie 
platty sieci szkolnej. które świad- 
czą o wzinagającej się pracy o0- 
światowej I o poczynaniach. się- 
«ających w głąb organizacii szkol 
niotrwa. 


Zwolnienie od podatku widowiskowego.—Sprawa subsydjum. 
(p) Onegdaj odbyło się posiedzenie ko nie tego podatku podkopałoby zupełnie; z trudnościami finansowemi wskutek sła | silowania nie są odosobnione. 


misji teatralnej w sprawie pobierania 20 
proc. podatku na rzecz młasta. 


= 


byt teatru. 
Z drugiej zaś strony nakłady czynło= 


| 
i 


bel frekwencji | podatek wprowadziłby 
go w sytuację nader krytyczną. 


, Na posiedzeniu tem obecni hyli mię. ne przez dyrekcię zarówno w kierunku] Biorąc pod uwagę te wszystkie oko- 


dzy Innymi prezydent Cynarski, wice- 
prezydent Groszkowski, starosta Reml- 
szewskl oraz przedstawiciele dyrekcji p. 
Wroczyński i Pawłowski, 

Na wstępie ośwładczyli przedstawicie 
le dyrekcji teatru, że nlemożliwem jest 
płacenie przez teatr tego podatku. gdyż 
w ten sposób 75-miljonową subwencję 
magistratu sprowadzorńoby do absurdu, 
bo podatek ten przynióstby magistrato- 
wi przeszło 200 milionów. 


Z drugiej strogy wziąwszy pod uwa- 
gę wzrastającą z dnia na dzień drożyz- 
nę, oraz wzrastające gaże aktorskie, 
wprowadzenie podatku tego ze względu 
na dość poważny deficyt teatru uniemo- 
żłiwiłoby wszelką kalkulację dyrekcji te 
atri. 

Następnie przedstawiciełe dyrekcji wy 
kazalisna podstawie rachunków | kalku- 
lacji frekwencji publiczności, że nałoże- 


ściągnięcia do Łodzi odpowiednich sił 

oraz w kierunku zapewnienia wystawia 
(stym sztukom starannej oprawy scenlcz- 
nej niezbędne są celem postawienia te- 
atru na należytym poziomie, gdyż teatr 
łódzki lest jedną jedyną w Łodzi placów 
ką kulturalno- artystyczią, służącą szero 
klemu ogółowi mieszłiańców. 

W odpowiedzi zabrał głos wiceprezy- 
dent Groszkowski, który wskazywał na 
ciężką sytuację Łodzi ! finansów miej- 
skich. 


atru, która nie szczędząc usilnych sta- 


Í 
teatr, na faki Łódź od dłuższego już cza 
su czekała. 

(utrudałać Jej pracy, gdyż teatr walczy 


ilczności, oraz donłosłe zadanie kultu- 
'ralne jakie teatr ma w Łodzi do spełnie- 
| nia, należałoby pobierania podatku za- 
| ntechać, 

Do wywodów tych przychylił się rów 
| ależ starosta Remiszewski, który stwier 
| dzii, że władze miejskie, które dbać wla 

ny o kulturę miasta wystawiłyby soble 
złe świadectwo, nakładając na teatr tak 
| wysoki podatek dla ratowania finansów. 

Wobec tego komisja teatralna po dłuż- 

szej dyskusji uchwaliła zwrócić się do 


Następnie prezydent Cynarski w dłuż | magistrát o niepobieranie tego podat- 
szem przemówieniu scharakteryzował | ku na rzecz miasta. 
dotychczasową działalność dyrekcji te- | 


Następnie dyrekcła teatru poruszyła 
także sprawę subsydium. Która dzisiaj 


ciągle wzrastających podwyżek. 
Sprawę powyższą sklerowano da ma- 


' wyższoną zostanie. 


Nie ustępują ' 


Nr. 261 


a 


Wystawa szKoina 
w Łowiczu. 


Liczba szkół powszechnych 7- 
klasowych. t. i. o poziomie nai- 
wyższym. niezbyt jest liczna į za- 
chodzą wypadki, że 7-klasówike o- 
'twiera się czasami na niewielkiej 
wsi, a osady j miasteczka pozo- 
istaia niekiedy przy 4- i 5-klaso- 
„wej szkole. 

Gdy pragnąłem dociec przv- 
czymy tego ziawiska. odpowie- 
dziąno mì, że zależnie to jest cal- 
kowicie od wyrobienia lokalnego 
obywateli. Jeżeli gdzieś znajduje 
się grupka ludzi dobrei woli. któ- 


$ z : r | > . 
Pozatem dział oświatowy ieSst koronek. że przyrównać je można |rzv potrafią ruch oświatowy roz- 


niecić, tam powstaje uchwała o 
otwarciu 7-klasówki, — w innem 
zaś miejscu ciemnota bierze góre 
i obywatele zaciskają kieszenie 
przed wydatkami na cele oświa- 
towe. Stąd jasne jest, że ruch o- 
światowy w Polsce nie jest je- 
szcze ujęty w normalne łożysko. 
i inicjatywa prywatna będzie 
przez dlugi czas lesucze czymmi- 
kiem wpływowym. 

Wrażenie ogólne odiosi się do- 
datnie, gdyż jednak postep na'po- 
lu szkolnictwa widać, Nie jest on 
może tak szybki. jak byśmy tego 
pragmęlń ale należy mieć nadzieje, 
że poszczególne ogniska oŚwiato- 
we, które dziś tu į owdzie się roz- 
palają. zespolą się kiedyś w jedno 
ogromne słońce. które zajaśnieje 
nad całą Polską. A właśnie wy- 
stawy są terenem. na którem dzia” 
łacze i iniciatorzy oświatowi no- 
roziuniewają się wzajemnie į krze 
pl się przeświadczeniem. że ich u- 


|Bliarność Łodzi na rzecz 
miejskiej biblioteki 
publicznej. 


Dowodem wzrastającego zaintereso- 
wania się tutejszego społeczeństwa ży- 
ciem i rozwojem biblioteki publicznej w 
Łodzi służyć może fakt, iż coraz częściej 
napływają większe dary w książkach | 
w gotówce. Najważniejszym dowodem 
w ostatnich dniach był dar spadkobier- 
ców b. p. Mieczysława Silbersteina, Któ- 
rzy ofiarowali cały księgozbiór po zmar- 
łym oraz dodatkowo 1 miljon mk. na 
kupno szafy. Ponieważ zaś w młlesięcu 
bieżącym przypada rocznica śmierc! b.p. 
Silbersteina, spadkobiercy: Sara Poznań- 


rań | wytężenej pracy dala Łodzi takl jest sumą bardzo małą w porównaniu do ska i Ada Propperówna ofiarowały po 


i milionie mk, na kupno książek, celem 
powiększenia, oflarowanego poprzednio 


Owocną pracę dyrekcji należy z uzna gistratu 1 prawdopodobnie ze wzgledu księgozbioru. Ponadto spadkobiercy o- 
| giem ocenić | pod żadnym pozorem nie na ciężkie położenie teatru suma ta pod biecali rokrocznie księgozbiór ten po- 


| większać, 


r E E S S 


ę 8) 
JEROME K. JEROME. 


W | i 
idma Karola i Mary 
(Dokończenie) 

l oto Karol Sibon, a raczej jak 
się teraz nazywał — Karol Den- 
ning, ogorzały i zmieniony nie do 
poznania, wkroczył z plecakiem 
na ramionach w progi tej samej 
karczmy, w której spędził lato 
sześć lat temu, Oświadczył gospo 
darzowi, że zostaje i po kolacji 
wyszedł na spacer.  Zapadał 
zmierzch. Karol skierował swe 
kroki ku skałom ma wybrzeżu i 
odważnie wszedł w małą dolinkę 
pomiędzy skałami, którą miesz- 
kańcy nazywali „Diabelskim kot- 
tem“. Tutaj poraz pierwszy ujrzał 
Mary, gdy wychodziła z wód oce 
anu. 

Karol oparł się plecami o skałę 
i wyjąwszy fajke z ust patrzał nie 
rmcomym wzrokiem na ścieżym- 
kę, którą wtedy szła jego żona, I 
nagle zobaczył postać Mary, kro- 
czącą pod górę po tej Ścieżce. Po 
ahwili stanęła przed nim. Karol 
nie przeraził się. Miał wrażenie, 
że.tak być powinno, Jej przyjście 
dziwnie spełniało jego sny. Wy- 
dała mu sie wyższą į poważniej- 
szą, ale bodaj jeszcze ładniejszą. 
niż dawniej. Czekał, czy nie prze 
mówi-do niego. Ale ona patrzała 
na niego oczyma, pełnemi smut- 
cu, minęła go i zmiknęła wśród 
ikal. A on stał, jak skamiemiały, i 
lopiero po dłuższej chwili ruszył 
w powrotną drogę. Gdyby po po- 
wrocie do zajazdu Karol wypytał 
swego gospodarza, dowiedziałby | 
się. że w okolicy mieszka młoda | 
wdowa. mrs. Sibon z siostrą, że! 
zajmuje mały domek į że przeclio 
dzi tędy dość często. 


Gdyby był pośpieszył za posta 


| rozmówić się z nim. Ale gdy w ci- 


cią Mary, byłby zauważył, że pol Szy wieczornej, przerywanej tyl- 


| pojęciu Mary nie bardzo wielkie. 
| — Jakże mozę być szczęśliwy 


{stem bardzo szczęśliwa, że przy- 


rol postanowił, że za wszelką ce- czego znów można latwo wnios-, 


stać, uszedłszy kilkadziesiąt kro- | ko szelestem fal ' krzykiem mew, ji gdy straciłem ciebie... — ciągnął 

ków, poczęła pędzić co sił i do-| pojawiła się posiać Mary, odwa- | dalej duch Karola. s 

padłszy drzwi ślicznego domku | ga opuściła go. | Słowa te nadzwyczajnie pocie- 

rzuciła się w objęcia drugiej po-| Nie wątpił ani na chwilę, że majszyły Mary. Przedewszystkiem, 

staci, przed sobą ducha Mary, Obce ja- | przyszłość Karola -przestała się 
— Dlaczego drżysz, Mary? —| kieś duchy skłonni jesteśmy uwa-| jej wydawać tak beznadziejną. 0- 

spytała druga postać. żać za wytwór chorej wyobraźni, | czywiście bardzo cierpiał, ale by- 


— Widziałam iego! — odrzekła | ale bliskie naszemu sercu uważa | ła nadzieja, że sprawa się | jakoś 
Mary. my za nairzeczywistszą rzeczy-| da naprawić. Po drugie, jak na 
— Kogo? wistość. ducha, Karol: był nadwyraz miły 
— Karola! Zebrał jednak całą odwagę !|(tak przynajmmiej wydawało się 
— Karola?! — zawołała druga, |już otworzył usta by przemówić, | nieszczęśliwej kobiecie) i Mary 


gdy duch Mary odskoczył i znów | była zmuszona - wyznać sama 
zniknal na zakręcie ścieżki. Ka- | przed sobą, że nie miałaby nic, 
rol niemy I osłupiały patrzał za|ale to zupelnie nic, przeciwko flir 

nią. towł z tym duchem, 
Trzeciego dnia obydwoje przy-| — Czy wybaczysz mi kiedy- 
— Wybaczyć „tobie“?! — od- 


szli na miejsce spotkania, pelai e-| kotwiek? — spytała Mary. 
nergicznych postanowień 1 odwa- Pl: 
gdzie ujrzałam go po raz pierw-jgi. Karol przemówił pierwszy. jrzekł Karol pełen zdimienia. 
szy, Wydał mi się starszym i po-| Gdy tylko duch pojawił się na zaj — Idzie 6 to, czy ty kiedytkol- 
ważniejszym, ale moja kochana,| krecie I zwrócił ku niemu swę| wiek będziesz w sianie wybaczyć 
gdybyś widziała jakie smutne miał | smutne spojrzenie, Karol postąpił | mi. a nie odwrotnie! Ja byłem po- 
spojrzenie! s ku niemu i rzekł błagalnie: prostu mwierzęciem, wariatem, 

— Moje dziecko — mówl!a sio-| — Mary! niezgodnym ciebie | twej miłości. 
stra, prowadząc Mary w głąb do-| — Karolu! —odpowiedział duch} Duch byt widocznie bardzo u- 
mu — jesteś zbyt nerwowa. Zda-! Mary. Obydwa duchy mówiły į przejmie i po rycersku usposobio- 
jemi się, ża niepotrzebnie przyje-| szeptem, z akcentem trwogi i pew | ny i Mary przestała go sie zupeł- 
chałyśmy do tel miejscowości! | nej pobożności, a źrenice ich wpi-jnie obawiać. 

— Ależ ja się zupełnie nie prze | jaly się sobie nawzajem w twa-| — Oboje byliśmy winni — od- 
straszyłam — odrzekła Maty —|rze | wyrażały bezbrzeżny smu-| rzekła Mary — ale najwięcej ja; 
codziennie oczekiwałam tego. Je-| tek. gdyż byłam wtedy tylko rozka- 
i | — Czy Jesteś szczęśliwy? —|pryszonem dzieckiem i nie rozu- 
spytała Mary, a raczej tej duch. | miałam, jak bardzo cle wtedy ko- 
wu, a wtedy ubłapam go o prze-| Pytanie to brzmiało nieco komicz | chałam. 
baczenie. nie, ale nie trzeba zapominać, żej — Kochałaś mmie?!—wykrzyk 

Następnego dnia Mary znów u-ł Mary była córką pastora į wycho ;nął Karol. i z 
dała się na wybrzeże, choć sio-i wana została w pojęciach, której — Mam nadzieję, że nigdy nie 
Stra „powstrzywywała ją wszel-| obecnie już dawno wyszły z mo-ipodawałeś tego w wątpliwość— 
kiemi sposobami. A Karol uczynił; dy. | rzekła Mary — kochałam cię za- 
to samo i o zmierzchu stał już po-| — Jestem tak szczęśliwy, jak, wsze i zawsze będę cie kochała! 
między skałami. i sobie na to zasłużyłem — odrzekł| Postać Karota rzuciła się na- 

I znowu, iak poprzedniego dnia.| duch Karola z taką goryczą, że przód. ale w tr* samej chwili cof- 
Mary ujrzała go na tle skał. A Ka- | serce blednej Mary ścisnęło się. z nęła sie z powtolem. 

— Poblogosław mmis 
zatrzymać ducha iikawad, że sasiga Karola były s”immie opuścisz — rzekł 


patrząc na Mary rozszerzonemi 
oczami. W oczach tych zunetnię 
jasno oubijała się myśl, że Mary 
straciła rozum. 

— Raczej jego ducha — wyjaś- 
nita nieśmiało Mary, — Stał w cie 
niu skał, w tem samem miejsci. 


szedł. Być może że przyjdzie zna 


zanim 


nę postara sis Karol i 


|zdjąwszy kapelusz upadł na ko- 
| lana. 

— Bogiem a prawdą duchy by- 
wają niekiedy niezmiernie mite— 
pomyślała Mary i pochyliła się 
nad klęczącym, gdy nagle oczy 
iej oparty się o przedmiot, który 
leżał tuż obok w trawie, Przed- 
miotem tym była bursztynowa 
fajka najzwytkłejszej formy. Na- 
wet w niepewnem Ś$więtle zmierz 
chu nie można się było omylić — 
była to faika, która wyleciała z 
kieszeni Karola, gdy ten rzucił się 
na kolana. 

Idąc za wzrokiem Mary, Karol 
także zobaczył fajkę i przypom- 
niał sobie zakaz palenia, wydany 
ongi przez jego Żonę. 

Nie namyślając się długo po- 
chwycił fajkę i wsumął ią z powro 
tem do kieszeni a w duszy Mary 
rozpętał się cały orkan zdziwie- 
mia, obawy i radości. Czuła, że 
musi konieczmie coś uczynić. że 
mózg i serce jej nie zniosą ani 
chwilki dłużej tej sytuacjh 

To też uczyniła jedyną w tei 
chwili możliwą rzecz I — zemdla- 
ła, Karol zaś z błyskawiczną szyb 
kością skoczył na równe nogii za 
ledwie zdążył porwać ią w obje- 
cia. 

Po jakich dziesięciu minutach 
starsza miss Evans miała okazję 
do podziwiania ducha swego 
szwagra, który niosąc Mary w 
objęciach  przestąpił próg ich 
skromnego domku. 

Tak skończyła się ta niezwykła 
historia, Wierzcie mi, nie opowie- 
działbym jei. gdyby się nie była 
naprawdę wydarzyła i gdyby mi 
sie nie zdawało. że morał z niej 
wymływający może się przydać 
niejednemu małżeństwu... Zatem 
| wybaczcie mi czytelnicy! 
| (Tłomaczyła Et.) 
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GŁOS-POLSKI 


Wpływ banków na Kalkulację przemysłowców. 


Głosy bankowców. 


Czasy powojenne stworzyły 
niezdrową atmosferę w Świecie 
przemysłowym i bankowym, 
przez co zmienił się stosunek ban- 
ków do przemysłu, Wynikiem te- 
go, straty ponieśli przemysłow- 
cy, napotykając na wielkie trud- 
mości w przeprowadzaniu jakich- 
kolwiek tranzakcji finansowych. 

W ostatnich czasach obsługa 
banków zannięjszyła stę do mini- 
mum, co wpłynęło ujemnie na 
stan rozwołu polskiego przemy- 
słu. Wzrosła także stopa procen- 
towa (mawet w ostatnich dwuch 
tygodniach), co razem wziąwszy 
wytworzyło złe mastępstwa i 
wpłynęło bardzo szkodliwie na 
kalkulację przemysłowców. Wy- 
tworzona sytuacja jest jednym z 
czynników  podrożenia krajowej 
produkcji. Rola banków zmniej- 
szyła się temwięcej. że wielkość 
kapitałów zakładowych nie od- 
powiada waruikom, jakie się zro 
dziły na naszym gruncie, co wig- 
cej — daleka jest od potrzeb dzi- 
siejszych. Jest to kwestja wiel- 
kiej wagi, obchodzącą przede- 
wszystkiem świat przemysłowy i 
bagkowy, pozatem szerszy ogół, 
doszukujący się przyczyn drożyz 
ny, wzmagającej się z każdym 
dmiem, bodaj, że z każdą chwilą. 
Pragnąc zapoznać zainteresowa-' 
nych. czytelników z faktycznym 
stanem jednej z najważniejszych 
arterji życia gospodarczego kra- 
iu, zwróciliśmy się do leaderów 


Szczegółowe wiadomości, 
przez nas zebrane u pp. przemy- 
słorwców, zasługują tembardziej 
ma uwagę. że pozbawione są 
wszelkich tendencji, czego dowo- 
dzi zgodność ich z zamieszczoną 
przez nas również opinią wię- 
kszych bankowców. 
mkp., o tle uwzględnimy jedynie 
większy przemysł. Zatem 35- mī- 
ljardów mkp. wynoszą 2 £ pół pr. 
czyli równa się wymieniona su- 


przemysłu w ciągu jednego mie- 
siąca dosięgły sumy 35 — 40 mi- 
liardów, czyli: 1400 miliardów, 


marek pol. 4 
Dane te dowodzą, że korzy- 
stanię przemysłu z kredytów 
bankowych odgrywa znikomą 
rolę, o ile wogóle może być mo- 
wa o znaczeniu ich. O ile do tego 
wszystkiego dodać stanowisko 
banków, zajęte wobec przemy- 
słu, z przykrością podkreślić 
trzeba, że nawet w wypadkach, 
gdy banki udzielają przeqnysłow- 
com kredytu, tranzakcje tego ro- 
dzaju wpływają ujemmie ma kal- 
kulację przemysłowców, a to 
głównie, jak wspomnieliśmy, 
ze względu na moment spekula- 
cyjny, który służy za punkt cięż- 
kości zarówno w bankach więk- 
szych, jak mniejszych, 


makowym stopniu w obydwuch 


polskiego przemysłu po informa-|kategorjach banków. 


Co się ty- 
czy kapitałów zakładowych ban- 
ków są one częstokroć dużo wię- 
ksze, niż te, o których wspomi- 
nają bankowcy. Cyfry, podawane 
przez większość banków są ni- 
czem imnem, jak fikcją, są dane- 
mi, z któremi nie można się po- 
ważnie liczyć, zmając taktykę, 
prowadzoną przez banki w obro- 
mie wlasnych interesów. Wystę- 
pujemy ostro przeciwko postępo- 
waniu banków, znając również 


ma czterdzlestel części zapotrze-|trudności, na które banki napoty- 
bowań wielkiego przemysłu. Wyjkają w dobie powojennej. 
mka z tego, że zapotrzebowaniaj wszystko mamy bankom wiele 


Mimo 


do zarzucenia, co jednak rezer- 
wtiemy sobie na najbliższą przy 
szłość, 


co wyrost prawie półtora biljona| 


Głosy wielkich 
przemysłowców. 


Omawiając stanowisko ban- 
ków, zajęte wobec przemysłu, 
mie chcąc gołosłownie oskarżać 
bankowców o złą wolę, rzucimy 
światła zarówno na stan banków 


polskich, jak i przemysłu. Zmu- 
szeni jesteśmy narzekać ustawicz 


mie na banki ze względu ma ma- 
lejącą w szybkiem tempie obsłu- 
gẹ przemysłu, który w dobie ©- 
beonej prawie, że nie korzysta z 
kredytów bankowych. Zgadzamy 
się z tem w zupełności, że kapita- 
ły zakładowe banków są zniko- 
me w porównaniu z potrzebami 
przemysłu, gdyż kapitał najwię- 


aczkolwiek występuje w niejed-| kszego banku w Łodzi nie prze- 


kracza 10 miljardów mkp. 


Zanrowianfowanie 
pracowników miejskich. 


(b) Stosownie do uchwały. po- 
wziętej ta poprzedniej konferencji 
w sprawie zaprowiantowania t- 
rzędników miejskich, odbyła się 
wczoraj w magistracie konferen- 
cja pod przewodnictwem wice- 
prezydenta  Groszkowskiego przy 
współudziale ławnika wydziału 
handlowego p. Muszyńskiego. dy- 
rektora Lauterbacha j przedstawi- 
cieli wszystkich związków pra- 
cowmików miejskich. 


zwrócił się do administracji firmy, 
z żądaniem wydania im w formie 
zaliczki materiału po 25 metrów, 
jak to ma miejsce w jmnych fabry- 
kach. 

Podczas pertraktacji między ad- 
mimistracją fabryki a delegatami 
robotników, firma nie zgodziła się 
na tę propozycję, wobec czego 
robotnicy porzucili pracę w środę 

i oblegli kantor, 
chcąc wymusić prowadzenie dal- 
szych pertraktach. E 

Gdy to nie pomoglo, robotnicy 
przekazali sprawę inspektorowi 
pracy i pod przewodnictwem in- 
spektora Rutkiewicza odbyła się 
wspólna konferencja. 

Dyrektor fabryki p. Pluta o- 
świadczył, że zarząd fabryki, acz- 
kolwiek gotów jest pójść na ustęp 


Na konferencji przedstawiciele 
związków wysunęli projekt zapro 
wiantowania pracowników miej- 
skich w ten sposób, iż zapłata za 
otrzymane produkty Ściągana by 
łaby w ratach miesięcznych. 


P., ławnik Muszyński w odpo- 
wiedzi oświadczył, że ze względu 
na systematyczny spadek waluty, 
ten sposób zapłaty nie da się prze- 
prowadzić. gdyż wydział handło- 
wy poniósłby olbrzymie straty, 
nie mogąc towarów na nowo od- 
kupić. Proponuje jednak przedsta- 
wicielom związków sprzedaż pro- 
duktów po cenach hurtowych. — 
Przyczęm zaznaczył, iż pożąda- 
nem byłoby by pracownicy mieł- 
scy zrzeszyli się w kooperatywę, 
która mogłaby ubiegać się o kre- 
dyt w wydziale handlowym, jak 
na obecne stosunki na okres ty- 
zodmiowy. 


Przedstawiciele związków w 
dyskusji zgodzili się na otrzytmy- 


wanie produktów po cenach hur- poborów. | 
towych. Pracownicy ci. jak to pielę- 
Ostatecznie wniosek ławnika [7795 dozorcy i dozorczynie w 


domach wychowawczych į róż- 
mych imrych instytucjach magi- 
stratu otrzymywali jedynie 75 pr. 
dodatków, drożyźnianych. okre- 
ślanych przez komisie statystycz- 
Zaświadczenia te. wydawane|ną. Taki sposób normowania za- 


Muszyńskiego przekazano komisji 
miedzyzwiązłicowej, która jedno- 
cześnie opracuje odpowiędnie za- 
świadczenia, potrzebne przy naby 
waniu produktów. 


przez poszczególne związki pra-|robków ludzi ciężko pracujących į ciele związków. 
krzywdzi ich nieziniernie, wobec] 


cownikom miejskim będą dowo- 
dem dla wydziału handlowego. > 
czego zarząd związku pracowni- 

„Postanowiono, iż każdy pracow 

nik miejski otrzymywać będzie 
bez ograniczenia ilości węgiel, mą 
kę pszenna i kaszę, a cukier nara- 
zie w ilości 4 kig. na osobe mie-|0 zwołanie 
sięcznię, 


Ponieważ do zgody nie doszło, 
wezwał p. inspektor pracy'*p. Ro- 
senblatta, 
przybył na konferencję, 

P. Rosenblatt kładł nacisk na 


nietaktowne zachowanie się robot | 


ników, którzy w ciągu 10 godzim 
trzymali w oblężeniu zarząd firmy 
i żądał pisemnego ubolewania ze 
strony robotników, 

Ostatecznie zatarg został zlik- 
widowany na następujących wa- 
runikach: wydawane będzie na o- 
sobę'po 17 metrów kreasu nr. 71 


tys. mk. z 5 proc. zniżką lub rów- 


który też niebawem! 


Niezadowolenie nasze tłomaczy 
silę jednak wyraźną spekułacią, 
jaką banki prowadzą, ignorując 
przemysł, 

Z drugiej strony przemysł nie 
może korzystać z tych kredytów, 
jakie mu banki ofiarowują, gdyż 
stopa procentowa, według której 
oblicza się dyskonto, wzrasta be- 
zustannie, dochodząc do absurdu. 

Pozatem prowizja pobierana 
przez banki za wszelkie czynno- 
ści jest nadmierna i przyczynia 
się także do podrożenia produk- 
cji. Podobne stanowisko banków 
jest godne napiętnowania, tem- 
bardziej. że (prócz dyskonta) pro 
centy obliczane są według war- 
tości złota. Wspormieliśmy o ma 
łych kapitałach zakładowych ban 
ków, dodać musimy, że kapitały 
te zaspokoić mogą jedynie po- 
trzeby jednego -+ przemysłowca. 
Zdanie nasze potwierdzają cyfry, 
wskazujące wielkość zapotrzebo- 
wań przemysłu, co pozwoli nam 
na przeprowadzenie -paraleli z 
damemi, dotyczącemi kapitałów. 
którymi banki dysponują. Należa- 
łoby przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na wielkość dochodu, iaki 
osiągnęło państwo z nałożonego 
podatku obrotowego. Za przy- 
kład niechaj służy miesiąc lipiec. 
Podatek obrotowy, dwa i pół pro 
centowy wyniósł 35 miliardów 

Jeżeli idzie o stanowisko wo- 
bec przemysłu, przyznajemy, że 
zmieniło się ono w stosunku du 
przedwojennego, ponieważ sytua- 
cia, jaka się w kraju wytworzy- 


Groźny zatarg w fabryce Rosenblatta. 


Oblężenie dyrekcji.—Konferencja w inspektoracie pracy. 


(b) Robotnicy fabryki tow. akc.| stwa, jednak ponad 17 metrów to- 
S. Rosenblatta przy uk Karola 36.) waru nie wyda. 


dniach pracy pięć szóstych dzien- 
nego zarobku i t. d. 

Za czas postoju fabryki, wynik- 
łego z powodu zatargu, zapłata 
uiszczona nie będzie, 

Cały czas postoju zostanie przez 


robotników oedrobiony. o ile tylko | 


okaże się to możliwe ze wzgledów 
technicznych, Delegacja w imieniu 
ogółu robotników wyraża ubole- 
wanie z powodu niewłaściwego 
i nietaktownego zachowania się 
części ogółu robotników, w stô- 
sunku do kierownictwa fabryki. 
Administracja fabryki zastrzega 
sobie na przyszłość, aby wszelkie 
możliwe zatargi zbiorowe lub czę- 
ściowe, o ile nie zostana załatwio- 


nowartość w innych towarach —| ne na gruncie wewnętrznym fabry 
Spłata za pobrany towar ma sięjki, powinny być przenoszone dla 
odbywać w ten sposób, iż przy| załatwienia na grunt międzyzwiąz 
pełnym tygodnfii potrąca się pel- kowy. bez uciekania się roboni- 


podług normalnego cennika po 56 | 


ny jedniodniowy zarobek przy 5-u' 


(0) 


zatrudnionych w imstytu- 


Kempnera odbyła się w lokalu 
wydziału konferencja w powyż- 
szej sprawie. Podczas dyskusji 
naczelnik w. z. p. zwrócił uwagę 
przedsławicieli związku na to, 
Że szpitale mieiskie pochłaniają 
olbrzymie koszty, na co już mie- 
jednokrotnie zwracało uwage mi- 
nisterstwo zdrowia. Przedstawi- 
na podstawie 
sprawozdań i danych statystycz- 
nych wykazali, że Śmiertelność 


ków mielskich w*Polsce, oddział | w szpitalach maleje. co jest zastu- 
w Łodzi, zwrócił się do wydziału|cą ludzi, pracujących na tem po- 
zdrowotmości publicznej z prośbą|lu, wobec czego kosztem ich Wy- 
współnei konferencii, | iagrodzeń 


mie można, robić ©- 


celem unormowania płac pracow- lszczędności. Ostatecznie doszła 


ków do wystąpień masowych. 


Zarobki pracowników miejskich zostaną 
wreszcie uregulowane. - 


(b) Dotychczas wśród pracow ników, 
ników miejskich mnie biurowych |cjach, podległych temu wydziało- 
pamrowało wielkie rozgoryczenie |wt. Wobec tego pod przewodnie- 
z powodu nieuregulowania ichitwem naczelnika wydziału p, 


do porozumienia i pracownicy ci 
z dniem 1 października otrzymy- 
wać będą całkowite pobory, prze- 
widziane dla oficjalistów miej- 
skich, z czego 65 proc. będzie 
ściągane, jako zwrot kosztów t- 
trzymania, a pozostałe 35 proc. ©- 
trzymywać będa w gotówce, 

Drugim punktem obrad było 
wprowadzenie 8-qodrinnego dnia 
pracy w pogotowiu mis'skiem. 

Przedstawiciele związku wska- 
zywali, że z chwilą umiastowie- 
nia pogotowia, pracownicy tej im- 
stytucji winni być traktowani ma- 
równi z innymi pracownikami 
miejskimi, 

Przedstawiciel magistratu przy- 
chyli? się także i do tego punktu 
wobec czego we wszystkich kwe 
stiach osiągnięto porozumienie 


ła, wpłynęła na banki krępująco. 
Postępowanie nasze tłomaczą na- 
stępujące przyczyny: 1) Kapitały 
{własne banków zmniejszyły się. 
2) Banki nie posiadają wkładów. 
3) Banki nie korzystają z kredy- 
tów tak wielkich, z iakich korzy” 
stały przed woiną z banku pań 
stwa. 4) Banki nie mają tych kres 
dytów, jakie miały przed wojmą 
w bankach zagranicznych (nîe- 
mieckich i rosyjskich). Powyższe 
dane motywują nasze postępowa- 
nia, rzucają zarazem wyraźne 
światło na warunki, w jakich się 
banki obecnie zmajdują. 
- i * s 

W numerze dzisteiszym 09ra- 
niczamy siędo wyświetlenia zâ- 
jętego przez banki stanowiska 
wobec przemysłowców. ‘Pori 
szyfiśmy temat ten, jako charak- 
terystyczny dla warunków, 'w jā- 
kich się banki znajdują, przytemi 
wskazujący na fuukcje banków, 
uzależnione od spekulacii. 

Czymości zakulisowe banków 
przestaną być wkrótce tajemnicą. 
a i dziś już zrywa sie bankow- 
com przyłbicę, 

Chcemy bezstrormie zapoznać 
ogó! ze szkodliwą polityką róż- 
nych czynników, od których za- 
leżny jest byt państwa. 

Do sprawy tej powrócimy nie- 
jednokrotnie. Dane, jakie posia- 
damy, wykażą, o ile słuszność 
mieli przemysłowcy. Z całą"do= 
kładnością podamy je do wiado-. 
mości czytelników w najbliższej 
przyszłości. „HA. H. 


Leny rynkowe. 


(p) Od dłuższego już czasu zauważyć 
się daje pewne ustalenie się cen produk 
tów spożywczych i bardzo nieznaczna 
zwyżka tychże. 

Tłomaczy się to poniekąd tą okollcz- 
nością, że referat walki z lichwą podjął 
ostatnio intensywną działalność w klie« 
runku tępienia zbędnego pośrednictwa ? 
zamierza w tym celu wejść w kontakt 
z magistratem i przedstawić na specjal. 
nej konferencji plan akcji czynników 0- 
bywatelskich w walce z drożyzna. 

Ceny rynkowe w dmiu wczorajszym 
| przedstawiały się w sposób niejednolity 

na rynkach łódzkich, gdyż ceny te kształ 
į tuja się poniekąd w zależności od tego 
czy w okolicy danego rynku mieszka 
ludność bogatsza, czy też uboższa. 

Za kwartę masła żądano na Wodnym 
Rynku 140.000 do 150.000 mkp., na 
f ku Baluckim do 140.000, śmietany kwar- 
į tę 40.000, na Rynku Bałuckim 48.000 mk., 
| aika mendel 45.000 mk„ na Bałuckim 

40.000 mk., kartofle 45.000 mk. kapusta 
włoska 5 do 8 tys. za sztukę, kalafiory 
3 do 5 tys. mk., pomidory kilogram 15 
do 25 tys, na Bałuckim Rynku do 15 
tys. kapusty kopa 200.000 mk. burak! 
kopa 60 tys, marchew kopa 60 tysięcy, 
pietruszka 60 tys., kafarepa sztuka 15 
tys. gęś duża 450 tys., kaczka 140 tys. 
kurczak 60 tys. marek. 


Handel zwierzętami 
domawemi. 


(b) W zwiazku z wydanem przez woje: 
wództwo swego czasu rozporządzeniem, 
że handlem zwierzętami domowemt w 
nieograniczonej Ilości ma targach I jar- 
markach mogą się zajmować jedynie oso 
by „które posiadają odpowiedni patent, a 
rzeźnicy i masarze mogą nabywać jedy- 
nie, zwierzęta na użytek własnego przed 
siębiorstwa, p. wojewoda wydał nowe 
wyilasiienie. ? 


Wyjaśnienie to wydane zostało w związ 
iku z zażaleniami ze strony handlarzy 
o zatrzymywaniu przez oręane 
| policyjne transportów świń į bydła. Wo- 
jewoda wyjaśnia, że właściciele zaku- 
pionych transportów obowiązani są na 
pędzone i przewożone na wozach partje 
świń |] bydła przedstawić, na żądanie 
przedstawicieli policji, świeżo wydane 
(nie później, jak trzydniowe) świadectwa 
— wydawane przez komisie targowe o 
zakupnie tych zwierząt na jarmarku lub 
targu. Fr 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty» 
tutu meteorolosicznego. 

Prowdosnńohny przebleg pogody w 
* dniu dzisiejszym. 

Zachmurzenie duże. Miejscami 
deszcz, Temper. mało zmien, Opa- 
dy słabe miejsc., umiark. wiatry 
połudn, 


Przyłazi min sfrów. 

(p) Z kół poselskich dowiaduje- 
my się, że w pierwszych dniach 
października do Łodzi przyjadą 
ministrowie poszczególnych resor 
tów, w celu zapoznania się bliżej 
z najżywotniejszei sprawami na 
szego miasta. 


<> -Rozwój ruchu 
; poczfowego w kodzi 
„W cztęroleciu 1919-1922. 


W:„Roczniku statystycznym” za rok 
1922 «znajdujemy szereg interesujących 
danych świadczących o stałym rozwoju 
„ruchu pocztowego w doble powojennej. 
"W roku 1919 wysłano 3 miliony listów 

«nadesłano 7 miljonów; w roku 1920 — 
wysłano 5 miljonów, nadesłano 15 miljo- 
nów; w roku 1921 — wysłano 8 miljon. 


nadesłano 15 miljonów. W roku 1922 tiez- | 


G KĘ 


LOS POLS. 


|| 


Milicja obywafelska do 
walki z pośrednictwem 
w handlu. 


(b) W związku z przedsięwzie- 
tymi krokami przez władze, a: 
mającemi ukrócić zbyteczne po~! $ 
średnictwo ra rynkach Żywno- 
ścowych, wydział handlowy | 
przy magistracie zwrócił się do, 
referatu walki z lichwą z projek- | BE 
tem utworzenia milicji, która po | ył 
przybyciu chłopów do miasta,! 


Z powodu zgonu 


B. P. 


Matyldy Tempelhofowej 


wyrażają Dyrektorowi Centrali, p. M. Tempelhofowi, naj» 
głębsze współczucie 


roztaczałaby nadzór, dokąd się 


oni z towarem udają, natychmiast, 


po ich przybyciu ma dworzec. 


Wydział handlowy jest zdania, 
że umieszczanie tablic orjentacyj- 
jest. 


nych z cenami na rynkach 
już mieaktualnym, gdyż główude 
należy roztoczyć op.ekę nad chło- 
pami, 


miasta, w przeciwnym bowiem 


razie są oni atakowani i ogałaca-|4 


mi z produktów przęz pośredni- 
ków. 


Pomos dla pogorzelgów 


Liczne pożary w okresie letnim na- 
wiedziły różne miejscowości kraju całe 
wsie splonęły, pozostawiając liczne rze» 
sze bez dachu nad głową, a nawet bez 
łyżki strawy. 

Chcąc wyjaśnić, czy pozorzelcy mo» 


xi 
Nat 


Dyrekcja i pracownicy 
Warszawskiego Oddziału 


gdy tylko przybywają do 


| 


Łódzkiego Banku Depozytowego Sp. Akg. 


E- 


| BE TĘ 


Z powodu zgonu 


B. P. 


Matyldy Tempelhofowej 


wyrażamy naszemu Dyrektorowi, p. M. Tempelhofowi, naj- 


sba listów wysłanych przekroczyła 16 mil| gą korzystać z pomocy państwa, zwró- 
erów, nadesłanych również 16 miljon. ciliśmy się do miarodajnych czynników, 
Zatem w ciągu czterolecia ruch pożstó> | Aad oj zynaikacj a iaśnienk Anke 
wy wzrósł przeszło trzykrotnie, nej indywidualnie w każdym POSZCZE- 

Liczba paczek wysłanych z 48 tysięcy gólnym wypadku, oraz komitetom lo= 
w r. 1919 podniosła się do 300 tysięcy kalnym na pomoc doraźną, na odżywia= 
w r. 1922, liczba paczek nadesłanych "ie z całkowitem włączeniem pomocy 


4.28 tysięcy w roku 1919 podniosła się 
do. 120 tysięcy w r. 1922, 

Ruch przekazowy wykazuje jeszcze 
Żywrsze tempo rozwoju, bowiem liczba 
przekazów nadanych w r. 1922 wzrosła 
dziesięciokrotnie w porównaniu z rokiem 
1919, Liczbą przekazów wysłanych po- 
większyła slę w tymże okresie pięcio- 
krotnie, 

Obrót czekowy zmajdował silę w r. 
1919 zaledwie w zaczątku. Ogółem do- 
konano w tym roku 184 wpłaty I 143 
wypłaty. W r. 1920 dokonaao 5500 
wpłat 1 4000 wypłat, w r. 1921 — 11 tys. 
wpłat i 6000 wypłat, wreszcie w r. 1922 
25 tys. wpłat I 16 tys. wypłat. 


Działalność miejskich 


tomów wychowawczych 


Wydział opieki społecznej opracował 
wykazy dzieci zgłoszonych | umiesżczo- 


na odbudowę. 

Pomocy w formie otrzymania budul= 
cu z lasów państwowych na odbudowę 
| spalonych  góspodarstw państwo nie 
' udziela. 

Ze wspomnianej pomocy mogą ko- 
rzystać jedynie gospodarstwa spalone 
wskutek działań wojennych, 


Spiryus do celów 
leczniczych. 


Codziemmie szereg ludzi zgłasza się 
do urzędu akcyz i monopołów państw. 
(z prośbą o poświadczenie recepty lekar- 
skiej na otrzymanie spirytusu. Władze 
skarbowe odmawiają tego poświadcze- 
nia, ponieważ dysponowanie spirytusem 
leczniczym należy do kompetencji władz 
lekarskich. 

Pożądanemby było, ażeby związki 
lekarskie w porozumieniu z władzami 
akcyzowemi zaradziły temu stanowi 
rzeczy, co w pierwszym rzędzie wwol- 
niłoby urzędników akcyzowych od co- 
dziennych wyjaśnień ( tłumaczeń zainte- 
resowanym, zaś tym ostatnim niepotrze- 


nych w miejskich domach wychowaw- bnej straty czasu. 


czych w miesiącach lipcu i sierpniu r. b.l 


Z wykazów tych wynika: 1) w lipcu 
b. r. zgłosiło się ogółem 69 dzieci, z któ- 
rych umieszczono 27, odmówiono 11, zre- 
zygnowało z.umieszczenia 8, nie umiesz= 
czono narazie 23; 2) w sierpniu r. b. 
zgłosiło się ogółem 90 dzieci, z których 
urhieszezono 42, odmówiono 12, zrezy- 
gnowało z umieszczenia 12, nie umiesz- 
ozono. narazie 24, 


Rprowizacja. 


ostatnio otrzymał wydział handlowy 
mazistreżu zapewnienie, że przydział 
żywności dla Łodzi dzięki interwencji 
komisarza Bajdy zostanie znacznie pod- 
wyższony. Z ogólnej ilości 800 wagonów 
węzlą przydzielonych dla komisarjatu 
do walki z drożyzną otrzyma również | 
Łódź znaczniejsze ilości. 

Prócz tego powiększony będzie znacz 
nie kontyngent mąki cukru, 


Zapytujemy przytem dlaczego w 
Warszawie 
nych poświadczeń urzędowych daje 
prawo kupna jednej lub kiłku butelek 
spirytusu, 


| Składy kości í szmat, 


(b) Plagą Łodzi są składy szmat | ko- 


ści, które znajdują się na podwórzach, za | 


mieszkałych domów, a nie posiadające 
hygjenicznych warunków, stałą się hodo- 
wlą różnych zaraz. 

Z powodu ciągłych skarg wydział zdro 
wotności publicznej przy magistracie wy 
dał specjalne przepisy, w myśl których 
składy kośle | szmat mogą być otwiera- 
ne w miejscach oddalonych od środka 
miasta mniej zaludnionych, ha obszer- 
nych placach, zdala od zabudowań mie- 
szkalnych. 

Składy te winny być urządzone w bu- 
dynkach trwale zbudowanych, mających 
podłogi nieprzemakalne, dostateczny do- 


recepta lekarska bez żad- | 


Co się tyczy kredytów na zakup by- | chód światła dziennego i urządzenie wen 


m o 
ma "ZŁA 21160) Ą 
ję R ERP = 
r UR Gi LĄ" 2 - 


üo wyzysku. 


(b) W Łodzi jest jedyny sklep, 


sprzedający dodatki tapicerskie 
Wolia Pakuły, Korzystając z te- 
go, iż nie posiada konkurencji, Pa- 
kuła zdzierał skórę z tapicerów, 
a ci znów z klijentów. 

Jednak noga się Pakule powinę- 
ła į za lichwę skazany zosta! na 
miesiąc aresztu i miljon marek 
grzywny. 


Wydawanie mienia |; 
reewakuowanego z Rosii 


(b) Jak stę dowladujemy, 
szych dniach dyrekcja zbiorów państwo- 
wych, na której ręce przybyły nowe tran 
sporty reewakuowamego mienla z Rosji 
| obywateli polskich, rozpocznie wydawa- 
mie prywatnej własności, zgłaszający 
się właścicielom. 

Wydawanie tych rzeczy odbywać się 


będzie pod kontrolą władz w obecności | 


komisji, która po oznaczeniu | zalnwen- 

taryzowaniu przedmłotów oddawać bę- 
| dzie po wypłaceniu przez właścicieli 15 
| procent podatku, pobranego od sumy 0-, 
„znaczonych przedmiotów, 


ooann aan 


Że sportu. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MI- | 
STRZOSTWO WOJSK POLSKICH. 
Pierwszy dzień zawodów  lckkoatle- 

tycznych o mist.zostwe W. P. w War- ' o 

szaw e, wskut.k klepski% waranków te | Wobec tego, iż Turyści zajmują w ta- || 


głębsze współczucie. 


Monopol nie upoważnia pa 


w  najbliż- 


Współpracownicy 
Łódzkiego Banku Depozyfowego Sn. AKG. 
w Łodzi. 


SKARDZE FIE: 


KĘ 
; 


t 


Wszystkim, którzy przyszli nam z pomocą i współozu- 
ciem w nagłem nieszczęściu, jakie nas spotk»ło — wszystkim, 
którzy oddali ostatnią posługę najukochańszej, nieodżałowanej 


B. P. 


Racheli Menkesowej 


składa z głębi serca serdeczne „Bóg zapłać“ 
12592—1 


W nledzielę, dnia 23 września r. b., © godz. 12 w poł w pierw- 
szą rocznicę śmierol 


: NORGE 
"RI4 ai | zerPJĘ |" + sż ze 


B. P. 
z Rosenbaumów 


HENRYEI ZAND 


odbędzie sią na cmentarza nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pom- 
nika, na które krewnych, przyjaciół I znajomych zapraszają 


12507—1 DZIECI 


nz 


E SEZ ZRORZZZTZE DZSZ ZZOZ e E SZACIE 
W niedzielę, dnia 23 b. m, odbędzie się na cmentarzu żydowe 
skim, o godz. 1 po południu poświęcenie pomnika 


B. P. 


E,UCJII ELEGERESZL.IER 


na które zaprasza krewnych, przyjaciół 1 znajomych | 
12580—1 RODZINA, 
I ŻE A ZZ RET) 


TURYŚCI — SIŁA, 
(15) Beniaminek klasy A, Sila, spotyka | fg 
się w sobotę z klubem Turystów. RE 


Rodzinie Tempelhof, 


z powodu śmierci lch 


dla, to sprawa ta nasuwa poważne wat» | 
pliwości, gdyż kredytów specjalnych na | 
ten cel komisariat nie udziela. 

Naogół jednakże miarodałne stery wy 
rażają opinię, że sytuacja żywnościowa 


Łodzi zmieni się na lepsze. (pap). 
d ES a 


W dniu wczorajszym funkcjonariusze 
referatu walki z Jichwą przy komisarja= 


cie rządu wykryli w sklepie. spożyw=| kach, albo też w wozach szczelnie zam- |86 cm. W trzech przedbiegach na 110 


ezym Leopolda Lipskiego (Szkolna 14) | 
5 1 pół skrzyń amerykańskiego smalcu. 

Skrzynie te ukryte były w piwnicy 
Wë- workami cukru, game też leżały 
fuż.dłuższy czas. | 

Wobec tego komisarjat rządu nato- | 
żył sekwestr na smalec | zarządził na- 
tychmiastową rozsprzedaż tego produk- 
tu pomiędzy ubogą ludność w cenie 130 
tys. za kilogram, a Lipskiego pociągnął 
do odnpowiodzialności, 


| 


"IE WRZE ZEN 


GRAND-KINC 


Dziś 
Wielkie arcydzieło filmowe! |2) rzut granatem, 3) skok wdal z rozb, |stwem białoniebieskich 2:1 przy udziale 


tylacyjne. Składy szmat powinny skła- 
dać się przynajmniej z dwuch oddziałów, 
jednego do przechowywania pak z goto- 
wym towarem | drugiego na szmaty me- 
uporządkowane, Wszelkie szmaty, spro- 
wadzone do miasta powinny być dezyn= 
fckowane przed dałszym transportem. 
Przewogić kości przez miasto wolno 
jedynie zamknięte w pakach lub becz- 


kniętych, 


Wszystko do czasu. 


W powiecie słupeckim, włoścjanie wy, 
opali urnę przedhistoryczną a w niej' 


k 
zmaczmą Ilość pieniędzy srebrnych, nā- 
szyjników, manell | zawsznie. 

Skarb ten dzięki ks. kan. Kabacie z 
Zagórowa ocalał i przesłany został, ła- 
ko własność państwowa o charakterze 
zabytkowym do prof. Raciborskiego, 


! konserwatora wójewództwa. 


OTWOCK T TTK ZA a 


i dni następnych Z2 


MOTTO: Biada tym, którzy opły wają w bogactwie, podczas gdy lud umiera z glodu. 


Walka o Rzym | 


rotężny dramat w 7-iu wielkich akłach, odtwarzający walkę dwóch mężów | sie Il: 1) sierż. Stępień ż 26 p. p. 2) kpr. 
620 | Złotkowski z 1 p Sap. 


o panowanie 


LE SAC 
DE ROME 


nad Europą. 


| Leg. 2) plut. Cybuch z 26 p. p. W kla- | 29 b. m, godz. 3 1 pół boisko D.O.K. [V. 


‘cenowych; przyniósł naozół t. słabe Wy- | beli mistrzostwa lokalnego kl. A, a Siła 
niki, iw kl. B pierwsze miejsce, zawody budzą 
W trzech przedbiegach na 100 mtr. pler zrozumiałe zainteresowanie o ile idzie o 
wsze miejsca zajęli kolejno: por. Dobro: komparację naszej pierwszej klasy z!! 
wolski (D. O. K. 3) w czasie 11,6 sek.; drugą Í o przypuszczenia jaką rolę no- 
por. Skierczyński (D, O. K, 4) 11,9 sek; : wicjusz odegra w przyszłorocznych roz- 
|por. Sośnickj (D; O. K. 1) 11,6 sek. Bieg grywkach o mistrzostwo lokalne. 
1500 mtr. wygrał ppor. Staniiewicz (D. ; 
O. K. 6) w 4 min. 36,9 sek. W skoku 
wdal por. Sośnicki (D. O. K. 1) § mtr, | 


; Matki. wyraża współ- 
j czucie 


z Pepa init 


aż? PAC VERY: 4 


TURYŚCI WARSZAWIANKA, 

(15) Dnia 30 b. m. wyjeżdża klub Tu- 
rystów do Warszawy, gdzie rozegra za- 
mtr, z plotkami pierwsze YU Nd (wody towarzyskie z sympatyczną dru- 

l : por. Łegowski (D. O. K. 7) 206 |, Ea 
zak A Piiikowskł (D.O. K 1) 195 [RNA stoleczna K. S. Warszawianka — | nej godzinie z rana, Jedynie u nas ła | 

4 Kilkakrotne spotkania Turystów z War- | kulturalny zwyczaj nie przyjął się mimo ` 


sek., por. Zemanek (D. O. K. 9 21,2 sek. | szawianką wykazały dobitnie, iż warsza | | 
W. reicie oszezepem pierwszy: siert, | wydanego w tel mierze rozporządzenk 


włacy górowali nad klubem Turystów i 
Dudtyk (D. O. K. 4) 41 mtr. 29 cm. władz policyjnych. 


to na naszym gruncie. Obecnie Jednak | 
Bieg szturmowy zespołów pułkowych | mamy nadzieję, IŁ Turyści pokonają! Timany kurzu spadają z balkonów J 


Trzepanie dywanów. 


(z) W całym kulturalnym świecie trze | 
panie dywanów odbywa się w określ 


(zespół 1 podof. i 3 szereg.) w pełnem |Warsżawiankę; ciągu dnia, gdy tylko jaktejś Kasi lub 

uzbrojeniu na przestrzeni 400 mtr. toru Marysi zechce się „przetrzepać cośkol 

| szturmowego (okopy, zasieki į t p.) wy- G. M. S.—HAKOAH. wiek. 

+grał zespół 65 p.p. w 1 min. 55 sek. 2)| (15) Rewanżowe spotkania powyż-| A Jednak przepisy władz winny był 

zesp. 12 p. p. 3) zesp. 77 p. p. szych drużyn, które Jak wiadomo pierw- przestrzegamę | nad tem czuwać winnż 
Pięćlobój żółnierski: 1) marsz 6 klm, jszym razem zakończyły się zwycię- właśnie ta sama władza, 


| RTW. 4 AMA RAK a ami ADA E OTWOROWA 


| 4) bieg na 200 mtr., 5) walka na bagnety. {5000 widzów, zostały, jak się dowiadu- | A PA a 
Pierwsze mlejsce w klasie I (dła podofic. |jemy, odłożone z niedzieli 30 b. m. godz, r. . i lalis | 
zawod.) zajął plut. Bogerniter z B p. p. | 11-ta, boisko przy ul. Wodnej, ną sobotę powrócił. 


Piotrkowska 24 
Przyjmuje od 4—6 p p- 
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Przemiany w kierunku 
handiu Światowego. 


Nowy układ międzynarodowych !ne jeszcze czymmiki, które stały 
słostimków gospodarczych, jaki poj się powodem pewnych odchyleń 
wsiał Do wojnie Światowej, nie | w kierumkach handluświatowego. 
mógl pozostać bez wpływu na kiej Przegląd bilansów handlowych 
trunek handu światowego. Jedne | zaczniemy od Anglii. Jei bilans 
kraje pozbawione zostały daw=j hamdlowy na r. 1913 wykazywał 
nych rymków zbytu, pozyskując i nadwyżkę przywozu w wysoko- 
natomiast nowe, inme dzięki sprzy | ści 134.9 mili. funt. sterl, Nadwyż- 
iaiącej konjunktunze zdołały znów | ka ta w r. 1920 wymosiła 379 mil. 


wzmocnić swe wpływy na rym- 
kach Światowych, wypierając z 
nich swych współzawodników, tt- 
Jedz wreszcie zmianie musiała po 
wojnie polityka handlowa wszyst- 
kich niemal państw, zarówno eu- 
ropejskich, jak 1 zaoceanicznych. 

Szczegółowa analiza rozwoju 
handlu zagranicznego poszczegól- 
nych państw w okresie powolem- 
nym pozwoli nam wskazać na it- 


1921 — 276 mili. i 1922 — 180 milf, 
funt. steri. Zestawiając saldo z r. 
1913 z saldem z lat powojennych 
i szczególmie z r. 1920, należy, na- 
turalmie, wziąść pod uwagę waha 
nia, jakim w tym okresie ulegały 
ceny. Co się tyczy udziału po- 
szczególnych krajów w imporcie 
angielskim, zmiany procentowe w 
latach powojennych uwidocznione 
są w tabelce następującej: 


e 1913 1919 1920 1921 1922 
Europa . « » « « +» + 416 148 260 30.0 32.3 
Kolonje brytyjskie „. . . 27.6 358 28.9 30.5 31.7 
Kraje zaoceaniczne „, . . 30.8 46.8 45.1 39.4 35.5 
Z tego: St. Zjedn. A. P. . 18.5 33.3 29,4 259 227 


| 


granicznego, ze wzeględów zresz- 
tą dobrze zrozumiałych (np. chęć 
przedstawienia siebie jako narodu 
zubożałego; niezdolnego do spła- 
cenia zobowiązań reparacyjnych). 
Wedlug czasopisma „Wirtschaft 
und Statistik“ udział procentowy 
poszczególnych krajów w wywo- 
zie niemieckim w ostatnich latach 
przedstawiał się następująco: 
Maj-Grudz, 1 kwart. 
1921 1922 


Kraje europejskie 79,5 78,3 


Z tego: Kr. nentr. 36,6 35,9 
Kraje ententy 16,2 18,7 
Kraje zaocean. 20,4 21,6 


W roku 1920 udział państw en- 
tenty w wywozie niemieckim sie- 
gał przecięciowo 4 do 5 proc. (rip. 
Anglja 6,5 proc, Francia — 34, 
Belgja 3,6). Obecnie udział ten 
wzrósł do 18,7 proc. Dla handlu 
niemieckiego dotkliwa stratę sta- 
nowi zanik stosunków  handlo- 
wych z Rosją. Przed wojną udział 
jej w. imporcie niemieckim wyno- 
sił 13,6 proc., w eksporcie zaś — 
8,7 proc. Kormipensatę z powodu 
odpadnięcia rynku rosyjskiego o- 
raz znacznego zmniejszenia się 
rynku zbytu w Anglii Niemcy ü- 


(ZETA. HANDLO' 


„GŁOS POLSKT* 
Lódź 
22 września 1923 r. 


Sytuacja ekonomiczna. Rumunii 


Rumuński ministe rskarbu Bratlammu, | ha, w r. 1922. Eksport bydła zwiększa 
złożył państwom ententy memorandum, | się corocznie. Polepszenie warunków 
rysujące w następujący sposób sytuację , transportu sprzyja rozwojowi eksploata- 
ekonomiczną Rumunji: | cji lasów, zajmujących przestrzeń prze- 

Wskutek dezorganizacji finansów ru- | szło 7,300,000 hr. 
muńskich podczas wojny Światowej. | Rząd rumuński zwraca specjalną uwa- 
wzmogła stę znacznie działalność banku | gę na stan kolei żelaznych, nie odpowia: 
emisyjnego, wskutek czego dług skarbu , dających jeszcze obecnie wzrastającym 
w banku narodowym wynosił w końcu '! potrzebom kraju. W r. b. ma zostać ukoń 
maia b. r. 12.309.000.000 lei; jeden mil- | czoną normalizacja szerokotorowych ko-. 
jard z tego długu ma być pokryty z za- „lei besarabskich, Następujące cytry świad 
pasi złotego, otrzymanego przy likwida- | czą o rozwoju ruchu na kolejach rumuń- 
cji austrjacko-węgierskiej, Dług we- skich: w roku 1919 przeciętnie codzien= 
wiiętrzny państwa wynosi ogółem 22 


miljardy lei, a zewnętrzny — 32 miliony 
funt, szterl. I 650 mil. frank. fran. Prócz 
tego długi krótkoterminowe sięgają su- 
my 3 miliardów lel, pożyczonych pañ- 
stwu przez kapitalistów prywatnych. — 
Pokrycie tych długów jest zabezpieczo- 
nem; zagranicznych — normalnym bud- 
żetem każdorocznym, a długu bankowi 
narodowemu — może być uskutecznione 
w ciągu szeregu lat, 

Pierwszy budżet wielkiej Rumumji w r. 
1919-20 dał 3 miijardy lel deficytu na o0- 
gólmą sumę rozchodu 5.200 milionów let. 
Deficyt ten w budżetach następnych lat 
zmniejszał się stopniowo do 2,6 miljar- 


nie było w ruchu 63 osobowe I 59 towa- 
rowych pociągów; w kwietniu roku 1923 
cyfry te wynosiły: 759 I 613 . 

O rozwoju handlu zagranicznego Ru- 
munji świadcza następujące dane: wywie 
ziono: w r. 1922 —722.000 tonn drzewa 
wobec n5.000 tonn w roku 1920; 320.00% 
sztuk bydła w r. 1922, wobec 1.119 sztuk 
w r. 1920; 436.000 tonn ropy naftowej w 
r. 1922 wobec 44.000 tmn w r. 1919; zbo- 
ża wywiezłono: 2.200 tonn w r. 1919 — 
1579.000 tonn w r. 1921 į 1.267.000 tonn 
w r. 1922, Urodzaj tegoroczny przewyż- 
sza najbardziej optymistyczne nadzieje ! 
Rumunja będzie mogła wywieżę zagram- 
cę przeszło 400.000 wagonów zboża . 


siłują znaleźć na rymkach państw! dów w r. 1920-21 i do 1 miliarda w r. 
nowopowstałych oraz w krajach | 1921-22, W b. r. budżetowym deficyt zo- 
neutralnych. Wogóle wyniki Nie- | stanie prawdopodobnie zupełnie usunięty. | odbić dodatnio na stanie finansów rumuń- 
miec w kierunku odrestaurowan:a | Śwładczy to o znacznem polepszeniu się | skich, że jednakże dla zapewnienia trwa- 
dawmej świetności swego handhi | finansów rumuńskich, co nastąpiło przy | łości tego polepszenia niezbędną jest po- 
zagranicznego są b. intensywne. | wydatnej pomocy banków angielskich ! | moc dla Rumunii ze strony kapitałów an- 
Niedawno b. dyrektor zakładów | francuskich. | gielskich 1 francuskich. 

thyssenowskich, obeonie zaś rad-; Stan rumuńskiego handlu 1 przemysłu | = 
ny m. Berlina, Alfons Horten. u-| również uległ znacznemu polepszeniu od | Możliwem jest, że luż w r. b., wobec 
czynił próbę ustalenia rzeczywi-! czasu wojny. Przedewszystkiem. przy- | świetnych urodzajów, Rumunja będzie w 
stej wartości eksportu niemieckie łączenie Siedmiogrodu znacznie zwiększy | stanie wywieźć zagranicę pewną ilość 
go, porównywując dane statysty=| ło naturalne bogactwo państwa, przymo= |przenity, bai del kterą I wywóz zag:3- 
ki niemieckiej ze statystykami An| sząc mu obszerne złoża żelaza, ołowiu, {aice poulegiją dotąd znacznym “gram 


Memesjał zaznacza wkońcu, że wszyst 


i š i > RE. « żej }. irt 
Kiedy przed wojną 41.6 proc. to- | maczy się on strajkiem węgfowym! D NZE Powieczito, POWELIGNKE 


warów importowanych do Angliijw Stanach Zpednoczonych, w cza! 
pochodziło z Europy, po wojnie tm |sie trwania którego Stany Zjedno- |! 
port z Europy uległ dość znacznej|czone zmuszone były w więk- 
redukcji na rzecz importu z krajów |szych ilościach sprowadzać wę- 
ząoceaticznych i w pierwszym | giel z Anglii. Zmniejszenie się wy- 
rzędzie ze Stanów Zjednoczonych | wozu do Francji znajduje uzasad- 
A P. Dopiero w wstatnich dwuch] nienia we wzmagających się we 
latach wzmógł się nieco import z|Francji tendencjach  protekcyj- 
[Europy i obecnie wynosi on jedną | tych. Wywóz do Niemiec powoli 
trzecią ogólnego importu do Amelii | wzrasta i w stosunku do r. 1920 


przewyższając import z kolonii 
brytyjskich. 


podiwoił się. lecz wciąż jeszcze 
stanowi niecałe 50 proc. wywozu 


Anglia zdołała obecnie z powro-iz r. 1913, (należy przytetm pamię- 


tei utrwalić swe 


wpływy we | tać, iż ceny w Anglii w r. 1922 by 


wszystkich tych krajach, do któ-j ły o 50 proc. wyższe od cen przed 
rych kierowa? się jej wywóz przed | wojennych), 


wojną, Przed wojną udział Euro- 


We Francji bilans handlowy w 


py w eksporcie angielskim wyno-| ostatnich dwuch latach w porów- 
sit 26.9 proc., kolonji — 39,1 f kra-| naniu z r. 1913 kształtował się na 


ów zaocean. — 24 proc. W roku |stępująco: (w 1000-ach tonn): 


1919 wywóz do Europy stanowi! | 


przeszło polowe (56,6 proc.) w r.|1913 44143 
1922 čo 38.2 proc. Wywóz do ko-| 1921 
fonii wynosi 39,6 proc., czyli tyle, | 1922 


co przed wojną, 

Udział progeutowy poszczegól- 
nych krajów w eksporcie angiel- 
skim uwidoczniony jest w tabelce 
nastepującej: 


Do 1913 1919 1920 1921 192 
SŁ Z. 55 43 62 66 717 
Francji 5.5 18.9 12.0 73 7.7 
Niemiec 79 19 15 25 44 


Na wage w powyższej tabel- 
ce zasługuje przedewszystkiem | 
Wzrost wywozu do St. Zjednoczo- | 
nych w latach 1921 — 1922, Tło- 


$ 
4 


Przywóz 

1913 1920 1921 
Anglja 18.1 20.8 15.6 
Niemcy 125 5.2 11.0 
Belgia 65 66 94 
Włochy 2825 29 
Hiszpanja 38 241 24 
Stany Zjedn. 10.5 20.8 20.4 
Kolonje franc. 10.8 — 123 


AE powyższej tabelki widzimy, 
it naogół przywóz zmniejsza się 
nemal ze wszystkich krajów, co 
się tłomaczy, jak już zaznaczyłiś- 
my wzmocnieniem się tendencji 
protekcyjnych we Francji. Wzrost 
wytwórczości przemysłowej w 
półm, Francji również wywarł 
maczny wpływ na zmmiejszenie | 
śię przywozu. Wraz ze zmniejsze | 
niem się przywozu wzrastą do po | 
szczególnych krajów wywóz (wy 


Przywóz 


Lala fiskalne 1913 1919 1920 1921 1922 


2lja 


i 


Przywóz Wywóz Przew. wyw. 


21710 22433 
40062 16035 24027 
51367 22915 28752 


W r. 1913 jedna tnzecią przywo 
zu francuskiego pochodziła z An- 
glji, Niemiec i St. Zjedn., nato- 
miast 36.2 proc. wywozu przypa- 
dało na Anglję i Belgje, Niemcy 
ko kraj przywożący przed woi- 
ną zajmowały drugie miejsce. o- 
becie zaś zostały wyparte na 
czwarte miejsce. 

Udział procentowy w przywo- 
zie i wywozie poszczególnych 
państw uwidoczniony jest w ta- 
belce nastepującej: 


Wywóz 
1922 1918 1920 1921 1922 
15.6 20.1 16.0 18.8 20.2 
6.0 12.6 55 109 10.0 
8.0 16.1 16.6 19.2 20.2 
3.7 44 46 40 743 
1.6 227 36 82, R 
18.0 63 8.7 128 11.3 
10.6 -13.7 — 156 178 


jatek stanowi Hiszpania i w roku 
1922 Stany Zjednoczone). Na u- 
wagę zasługuje jeszcze wzrost 
wywozu do kolonji frane: W roku 
1922 stanowił om 17,8 proc. ogól- 
nego wywozu. Szczególnie wzma 
ga się znaczenie jako rynków zby 
tu Marokka i Algieru. Przemiany 
w kierunkach handlu zagraniczne 
Zo Si. Zjedn., uwidocznione są w 
tabeli następującej: 


Wywóz 
1913 1919 1920 1921 1922 


Europa „ 49.2 12.1 22.5 25.6 31.4 -61.3 64,2 60.0 52.3 54,8 
Amgija „16.6 5.1 10.0 9.0 10.4 244 29.7 26.5 20.4 22.4 
Nemcy „ 10.4 .0.0 0.9 2.5 3.7 135 0.1 25 59 93 


Środk, i półn. Am. 20.2 34.0 28,4 33.1 26.9 
Azja i Ocenja . 17.5 33.0 29.1 26.5 28.0 


Liczbv. w powyższej 
zawarte, ponuczają, 
bofistwą europejskie 


25.6 17.8 20.2 25.3 23.8 
8.0 11.2 12.2 12.3 15.0 


iż po wojniej panji, Kuby i Kanady. 


odery wały przed wojną. 


ich przed wa 
| 


| ledwie 12.4 proc. i w r. 1922 zdo- ; nego 


il zwiększyć się do 31.4 Proc. | 
śe! natomiast przywóz z A-| Niemcy bowiem od czasu wybu- 
y północnej j środkowej o-i chu wojny nie ogłaszają Ścisłych 


| ma wynosił prawie; zaś z 0.9 do 2,7 proc. > 
| proc., zaś w r. 1919 wynosił za | 


Niemiec trudno sobie wytwo 
W 


tabelce , wzmógł się przywóz z Chin, Ja-Iķ 
Wzrósł | 8 
| jako Kraje również wywóz St. Zjedn. do A-IĘ 
imrarlujące w handlu St. Zjeda. ; zji wschodniej. Udział więc Japo-|H 
brzestały odgrywać tę rolę, jaką| nii w wywozie St. Zjedn. powięk-| $ 
Udział , szył się z 23 do 6,6 proc.. Chini 


O kierumkach handlu zagranicz-| [4 


rzyć jakieś dokładniejsze pojęcie. Ę 


Azji wschodniej. Najwięcej danych. cotyczących handlu za-' m 


glii i Francji, Dojść musiał on do! miedzi, aluminium, złota t srebra, a także czeniem. 


wniosku,że mimo zmniejszenia się 
ilości towarów 
szczególnie niektórych surowców 
jak węgla, wartość ogólna ekspor 
tu niemieckiego odbiega w b. nie- 
znacznej mierzę od wartośc: wy- 
wozu przedwojennego. Stwierdził 
on, iż bilans handlowy Niemiec w 
r. 1922 był czynny i nadwyżka 
wywozu wyniosła około 4 miliar- 
dów mk. Kierunek handłu zagra- 
nicznego Polski zmienił się w la- 
tach powojennych o tyle, iż z ko- 
nieczności wskutek odpadwnięcia 
rynku rosyjskiego trzeba było 

szukać dróg do innych krajów. 
Obecnie coraz silniejszą staje 
się nasza ekspansja do krajów bał 
kańskich. natomiast nieznaczne 
są wciąż nasze wpływy na ryn- 
kach krajów bałtyckich : Lewan- 
tu. Nie są również w należytej 
mierze rozwinię:e stosunki han- 
dlowe z niektóremi państwami en- 
tenty a szeczęgólmie z Włochami. 
Jesteśmy natomiast nadal zależ 
ni od rynku niemieckiego ; na 
kształtowamie sie naszego bilansu 
handlowego. jak to już niejedno- 
krotnie stwierdziliśmy. handel z 
Niemcami odgrywa wpływ decv- 
dujący. 
Dr. Leon Pączewski. 


Loteria. 


Pląta klasa. — Czternasty dzień. 
Główniejsze wygrane: 
Mk. 1,000.000 n-ry 4043 39188. 
Mk. 600.000 nr. 66953. 
Mk. 500.000 n-ry 63104 78327. 
Mk. 300.060 nr. 8314. 
Mk. 200.000 n-ry 18972 42872 
Mk. 100.000 n-ry 8422 60955 79104. 
Mk. 80.000 n-ry 15973 29585 33055 
42849 40164 65286 73588. 
Mk. 50.000 n-ry 3056 5690 10115 13657 
14967 21285 28126 33426 42816 44263 
50252 55522 71136 71784 7354] 73730 
78057 78363 82914, 
Mk. 40.000 n-ry 3422 4335 6285 6802 
13057 16583 20718 21299 28684 29023 
30246 .31621 38132 43071 44077 48085 
48263 54096 58008 61925 62368 
CZW I IODSEZYIETIEK= CR : PARZE 
| Cyrk A. CINISELLI 


Honstantynowska 16. 


51338 


62542 


Dziś i jutro — po 


Wielkie 


przedstawienia 


e o jednakowym pragramie. | 
K Pecz. o g. 4 pp. (Ceny zniźone) 
$ i o godz. 8.30 wiecz, 


eksportowy! 


węgla | wodnych źródeł enerzji elektry- | Ministerstwo handlu I przemysłu wydało 
cznej. Przemys! rozwija się wielkimi kro | świeżo rozporządzenie, dotyczące handlu 
kami: podczas gdy w roku 1919 działało | pszenicą i Jej przetworami, mające na ce- 
w Rumunji 457 tow. akc. z ogólnym kapi |lu współdziałanie zwiększeniu produkcji 
talem 1 miliarda lel, obecnie istnieje 1.520 pszenicy. Rozporządzenie to podnosi ce- 
tow. akc. z kapitałem około 13 miliardów nę maksymalną wagonu pszenicy do 45 
lei, Produkcja nafty, najważniejsza dła  tysłęcy lei. Kasnje system premiowy i o- 
Rumunii, dała w r. 1919 — 920,000 tonn biecuje wolny eksport pszenicy zbioru 


ropy, a w roku 1921 — 1,355.000 tonn. 
Rolnictwo w zupełności opanowało 
kryzys, wywołany przez radykalną rfe- 
formę rolną ł przestrzeń obsianą wzrosła 
z 8,304.000 ha w r. 1919 — do 10,338.000 


(1924 r. w razie, jeśli będzie zasilane pod 
pszenicę przeszło 2,000.000 ba. Handel 
pszenicą zwolniony jest od wszelkich o- 


| graniczeń, 


Rynek pieniężny. 


Wczorajsza giełda rzędowa. 


GOTÓWKA: 

Dolary 298000—285000. 

CZEKI. 
Belgja 14980— 14200. 
Berlin 0.0028. 
Gdańsk 0.0028. 
Holandja 112500. 
Londyn -.365.000—1.296.000. 
Nowy Jork 298000—28500. 
Paryż 17700—16950. 
Praga 8600, 
Szwałcarja 50400. 
Wiedeń 405. 
Włochy 12800. 
Frank złoty unfi łacińskiej 56.500. 


Warszawska giełńż nienrzędowa. 


Kursy końcowe, 
WARSZAWA 21 września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolar 235 

Funt. Szt. 1.296 
Marka niem. 0,0028 
Frank szwajc. 50.500 
Frank fr. 17.700 


Warszawska pogielda wieczorna. 


WARSZAWA, 21 września (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego") 


AKCJE 
(Notowania w tysiącach). 
Polski Bank Przem. 75—72 
Kijewski 430—420 
Puls 100- 95 
Spiess 350—5535 
Wildt 175—170 
Czersk 570—315 
Firley 170— 165 
Cegielski 155—152 
Liipop 180—175 
Parowóz 170 115 
Pocisk 18 = 0 
Rohn 7 Zieliński 65 - LR 
Rudzki 725—710 
Starachowice 1060 — 1050 
Zieleniewcki 18.5 
boritowski 150—145 
Tat IRowscy = 
EW 180 — 135 
Polska Nafta 110—107 
Nobel 510—307 


(rzędowa niełda qdańgka. 
GDANSK, 21-go września (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdañskiej 
netowano: 
Dolary amer. 
Funty szterl. 
Guldeny hol. 
Marka polska 
Warszawa 


129675000 —150325000 
608475000—611525000 
54862000—55137000 
52393 75— 42605.25 
339 2.5 —39097 50 


f 
1 


- Niearędowa giełda giaństa 


GDANSK, 21 września (Pat) Na dzi- 
siejszej giełdzie nieurzędowej notowa: 
nia były następujące: 


Marka pol. 
Dolar 150000900 
Funty szt. 811' 00000 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 21 września (Pat). Na urzę- 
dowej gieldzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Holandja 4092000—43508" 00 
Buenos Aires  56708000—56892000 
Belgja 548650 —5415750 
F orwegja 1755E000-=17664000 
Danja 198:0250—19949750 
Szwecja 2912701 0—282/5000 
Finlandja 2912625—2957375 
Włochy 4837750— 4912 50 
Andlia 495150000—501250000 
Ameryka 109725000— 110273000 
Francja 64. 5800— 6496200 
Szwa|carja 19551 00—19448500 
Hiszpanja 1481-850—1498; 250 
Austrja 164612— 1653-8 
Prada 5291150 —3508250 
Budapeszt 578500—53250 ) 
Bułgarja 10475575— 1052325 
Tokio 5306700 — 

Jugosławia 1197000— 1205000 


końcowe notowania w Zarycta. 


ZURYCH, 21 września (Pat). Dzi* 


siaj notowania były następujace: 
Berlin 0.0000044 
Ho:andja 222 23 
Nowy-|jork 65 
Londyn 25.68 
. Paryż 53.35 
Praga 16.95 
Warszawa 0.00.13 
Korony uustr. 00088 


= QŁOS. POLSKI kk 


~ -anm 


66 Dziś, sobota, 3.30 pp. Dziś, 8. ao " UDZIAŁ BIOR łe: Aniela, Borisowa. Niż PRES 
Teatr „0 AL j pE A godz ASA nina, yte Mre Bezman, Gotlieb, Miint nyi kiorant 


C | u 
ETENE nn j I ky 1 Lerner; p wie: Rubinowiez, Polakow, Kompa- : 
Ljedn, trupa żyd. %3, A, Kompaniejeca, lkl pralnie SiE Lenig „Paskarze SW OTET nielee, Zajteman, Gerszonowicz, Hamburgers- D, I. Bahiaan, 
a RE TRZY JH i be. ZAGUBIONĄ 
Hurtownia Winno-Kolonjalna Mic'ał £ipski R szosie Ozorkowskiej we wsi Proboszcze= 


dyr. 


=== 


zn a 000 


POZ kawaler poszy- 
kuje poko u z mebla. 
mi lub bez. Oterty pod 
W. R. do „Giosu Pol. 


Choroby skórne, wene- wice, walizeczkę, zawierającą Bznur barsztY- |gkiego* 301—5=h 
Polskich Kupców i Przemysłowców Ghrześcjan, Spółka Akcyjna ryczne, moczopiciowe |nów i drobiazgi, podniesioną przez 2 panów, oyi a Sdri wami 
dawnioj Dzielna 37, jadących powozem w stronę Ozorkowa, dnia |5 za lakiż w Warszawą 


Przyjmuje od 2—5 pp. 1/16 sierpnia, proszą zwrócić zòo wzgl”du na oddam  Zdlaszać Się: ul, 


° ə A 
7—9 w, w święta 9—12. | wartość pamiątkową bursztynó w—za wynagro- Andrzeja M 46 m. 1 
Franciszek Glugla i S-Ka |” o pia Antre AE 


Łódź, ul. Południowa 28, tel. 15-32 Dr. Bolestaw KON g-ren amar EW BANDIN 
, poleca: NY. - Choroby uszu, nosa, gar- H b INTER ) l Í 
Likiery i wódki białe J. A. Baczewskiego we Lwowie, Koniaki, Rumy i Wino dła | chirurgłczne. 1 k (Za wyraz 890 mk.) 
Wermuth—Winkelhausena w- Starogardzie, Biszkopty, czekolady i karmelki — $ coas. arsyj. wat iod a- (BO m NRY R Z 
F. Anczewskiego w Warszawie, Krochmal ryżowy i Błyszcz—Holimana w Salzuflen, $ Piotrkowska its, | CMEURINNINNNNKWIWENNIWNNNKONOWA P> Częstochowie, Dra 
Farbki Setzera, Pastę do obuwia, oraz znane ze swej dobroci kawy palone i sus | 12117—10 | ul. św. Barbary do Sprze: 


rowe, kawę słodową (jęczmienną, żytnią), jak również wyborną mieszankę mieloną a Y 3 
w opakowaniu t/a 4/4 i */1 kilowem. Herbatę w` własnem opakowaniu i luzem Do Banku Sa. 
w skrzyniach, ryż i inne towary kolonjalne po cenach możliwie najniższych. $ czego przy Il Stowarz. | 

Największa łódzka elektryczna palarnia kawy i jej surogatów. 81—1 JĄ Właśc. Nieruchomości, 


Sprzedaż hurtowa, Sprzedaż hurtowa. | Piotrkowska 4b, nalelskiedn, niemieckie-'kuunamanzzzanazzzani 
S cò udzielam intar nteligentna panna wla- 


TEUR TOS WEWYC EEOAE EEL BA : 

a potrzebny Woźny. :tovska 92 m, 4, Infor 
GEUACZEJ Jo = f 

00 0. LLELBRERIBBBRBRER Fanki Pon pielea; szuka pozady” Oterty 

> RTV) nauczyci elskie Adamo- ; "| 5/5—3-pp 

8 P oszukuje SIĘ B wiczowej, Piotrkowska ra e klikotótnię 


—. e 
pokoju z kuchnią lub dwuch bez wej, 600--5-n 


ENEA —— ML praktyką poszukuje 
kuchni, Oferty piśmiennie Nawrot. |AQ | 555,5 niemieckiego posady asystentki w Eon NN 
Nr. 52 m. 24 osobiście od 1—NS-ej. B czycielka. Piotrkowska Oferty do admin „Gio. pracownia haftów ręcz- 
N nych Ch. Taszyckiej, 


VAS 8 wznowiła dyplom. nau- dzi lub na prowincji 

| - - > 107, m 22, 1 lewe gu* sub „ stka“, 

AENA BRB DOBA20BY00500B0B BB0B3B welście Zastać można|*" A Dotes pp'Przejazd 55, II p Nauką 
; iod i-el. 626—2-A| iogzieniee 3 4 kl. wy. | haftu. 554—4 d 


——— 


R è E i NRR GTS | 

ER i d panre udzielaj] kształceniem, ukor: | (ympatyczna panna, z pos 

RZY 0 g | nłedrogo lekcji gry na; czywszy kursy buchalte: |Ù saviem t własnem umes | 
| 


jpianinie. Piotrkowska ryjne, oraz z 5-letnia blowanem mieszkaniem, | 


dania Wiadomość: Czę. | 
POSADY | PRACE asd Hy A ul, św. Bar: 
ar endnarski 
Poszukiwane. | 7 5 540—2-h 
(a wyraz 5600 mk) poszukuję wspólnika do 
uruchomienia młyna | 
A parowego. Wiadomość u 
dająca polsk, rosyjsk. | pąpuzińskiego w Srebr: 


KADRA I WYCROWA'YIE 


(Za wyraz 600 mk.) 


macje między 2—417—9*ji niemieckim, pisząca nej, dojazd tramwajem 
biegle na maszynie, po |konstantynowskim. 
e 583—2 h 


Dyrekcja Koncertów: ALFRED STRAUCH jej 
| SALA FILHARMONII. 
JUTRO 555% 
Poranek Tańców Klasycznych 


Program wypełni 


$ Halina HULANIEKA 


DONIESIENIA ROZMAITE 


(Za wyraz 800 mk) 


wznowiła 537—3 N 225 m, 18 Jl cie ej-, praktyką w sortowni z braku znajomości prag | 
znakomita tancerka kias ście, 5—2—n welny poszukuje posady, nie zapoznać w celu mai 
ag cić asyczna, lekcje gry fortepianowej $; N ofe A | frymonjalnym meżczyzodj| 


Zofia Hulanicka-Jaroszewiczowa. 


É Bilety od 10.000 do 50.000 do nubycia w kasie Filharmonji 
codziennie od godz. 10-ej do l-ej I od 3—7 wiecz, 617—1 


213 O utynowana nauczyciel: | W,» ilosu*, lat 55, Oferty po 
PZA Kilińskiego 44, ZD jR ig udziela gruntownie | > s OM aS- op „Panna“ do Głosu". l 
niemiecki ego, gramatyki, ' aeaeaei 6035—1-4 

konwersacji.  janienka 17-1et. izrael.| —— 


literatury, pony Pe AE 

í i z ukończoną szkolą! Jagubiono weksle: 1. pod 

| RUTYNOWANY  |poczaiecy nauczy sie (f Z pkgoczorą, oj Zoom alk gae 
1 buchalter - bilansista i Kores- miesięcy, Oferty sub, | zajęcia w kantorze, skle-|zlecenie A, Bornstein, 


j pondent polsko-niemiecki, szef biura po- | „German styka“ do „Gto-|pie lub jakiegokolwiek ;ptatny 5 października na 


ma e S RLR x 5 A "o n innego. oważne refe- 8 miłjonów 1. podpisany 
| ważnej fabryki włókienniczej, pragnie zmie- |su Polsk.*, 50—2 nnn de: = Wyneżańie 8. Gina leż. LADANN 


ts : è a Ti ner i LLL 
nić posadę, możliwie z mieszkaniem służbowem |qtudentka Uniwersytetu skromne, Oterty do ski Jakubowicz, płatny 
Do nowopowstającego Łask, oferty sub „R. F. 25* do „Głosu Polsk.“ S krak udziela lekcji zioan Glotos tub „Pit |5 października ma 10. mł 


z A > s Pe kursu gimnazjalnego zbio=| pa“. —92-pp ljonów, 1. podpisany Hen. 
8-io kl. żeńskiego gimnazjum humanistycz- | _____ NONEŻ | ywa deb  pojeńodczo | EED M Buka sted. Woli 
nego Zrzeszenia Nauczycieli m. Łodzi 


| 


l Sienkiewicza 102 m, 9, dolna krawcowa, umie- Goian płatny 4 paź: 
Azję A : ki | -i -4 d 2—5 . 452-5-n b jaca również szyć ko- ika” ili ony, 
przyjmują się zapisy uczenie b. gimnazjum p. Wolfsonowej §' po mi ? 10 2-5 PA'I pał." A © stjumy I pelia poszukuje aia ga na PA, 
w niedzielę i poniedziałek d. 23 i 24 b. m.w lokalu Związku HI ? jqtudent Politechn. Gdań- szycia w  domtulważniam. Łask. znalazcą 


Nauczycieli Żydów ul. Południowa Nr. 3, III p, frontod iO-ei | į „) skiej udziela korepe- prywatnym. Wiadomość: | zechce zwrócić za 
do 8 taae z K p | | Do frontowego interesu manu tycji w zakresie szkoły ul. Piotrkowska XM 10 Yfir terieri Baca 


609— 1 


mość: ul. Przejazd 2 u dozorcy domu, 


sz i j- iej, In.: ja p. Łęckiej. 593—2-pp, 
Romitet Rodziców karone kany inap RA A A A awrat 44, da ostża ki czezwncią A>" 
zł uczenic b. gimn, p, Wolfsonowej. Ofert od „L. L.” ‘m, 5 525—1n | Zaotiarowane. | 
Pa | y. POC nies Js a ykwalifikowana freblan |, (Za wyraz 700 mk.) 
; z j pletu w godzinach pó» |qziew. do kuchni | (7 
Zjedn. Fabr. Wyr, Gumowych Hamhurg—Wiedeń fi — doom ieo. getta, do uchal | (Za wyraa 800 mk 
dawniej MENIER—L N. REITHOFFER, WIMPASSING. A . 5—5, | iernia. | |ougow Wolf zgubil tym» 
| à | URZĄDZENIE | "yz ka Eee" pete 
BIURO TECHNICZNO AO wej albo kolonialnej do sprzedania, Wiado- KUONO Í SPRZEDAŹ na do dwojga” starszych parwicki Władysław zgue 
| $p. z ogr. odp. ENERG JA Warszawa Wiadomość m dozorcy! wyd, w Łodzi, 45-5-7 


1 
E [e UWAGA: lokal nadaje się też do fabrykacji. — || ka poszukuje kom» | Laqabioge dokumenty 
mość: Konstantynowska kopania kartofli, Piotr- | 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO na Polskęi Litwę @ nadające się dla branży tabacznej, papiero- p) prebianka inteligentna, | ea Wyd kodal 
= | (Z2 wyraz 800 mk. | dzieci na popołudnie. bił dowód osobisty, 
Dddział w Łodzi, Dzielna Mo 44, tel. No 14-33 


Aleja I Maja M 15, mię- 


2 o sprzedania sklep z 
calem urządzeniem w|dzy 10—12 lub 2—4. Po Stefan zgubit kar» 
centrum miasta od za 815—2-pz d tę bezterminowęgo ure 
raz. Oterity do „Głosu”|-qajarnia Teatru | llopu, wyd. w Piotrko« 

Ł66—5-k 


| ć yqalarnia Teatru Miej- , 
Polecają Kalosze, palta nieprzemakalne, „ [sub „200%, il skiego osziktje dig. |= O gii 
wyroby chirurgiczne, gumki do wycierania i td. |) rózne lokale handlowe oraz mieszkaniej ~- "=== |nia z praktyką malarza parwon Teodor zgubił 


o A 5 o sprzedania Sypialnia, „ Ja 

a 4 pokoje i kuchnia Zachodnia 68, 0 garókcobą, r, oto- pokojowego, Zgłoszenia: | kartę bezterminowego 

-a mana, Szały, bieliźniar- j 508—1. uriopu, wyd, w Łodzi, 
ka, Stół, krzesła, umy» pz 12519— 5—2 


Samodzielny monter „walnia, Gtówua 9, m. 11. joba’ (Pez różnicy wyz- mak j ep Qubil do- 


irano I ROBOTNIK 545—5-k U nania) do dziecka ś 0 Fi osobisty, wydany 

na ogrzewanie centralne 1 N ; ) sptzedonia — r~o miesięcznego  poSztutki-, Jw sari 

[mogą się zgłosić od 12 do 1 godz, KocińskKi je Fh f aaa po 04 saa pne, ocan pi BAC 

i Hauk, Wólczańska 139. 12634 —2 z'deai Bs prawie nowe. rs al oaz? N 10, jjejęrczyk Madzia zgu: 

akowa m. 1, ` y żę © ła paszport nie: 
t 614=2.k | Galzierowa _586—2-pz miecki, wyd. W Łódzi, 


Sprzedaż Kaloszy hurtowo i detalicznie u firmy 
l A. Boksleitner i S-Ka, Piotrkowska 149. 


w , 12251—5 
TETEE] USRR EO T EY 
Gospodarstwo podmiejskie. 


2 morgi ziemi, ogród owocowy, dom murowany, 3 pokoje z kuchnią 
Ksawerów ll-gi — tramwaj Pabjanicki — do wydzierżawienia za 


1.200 zł, pol. lub sprzedaży za 10.000 zł. pol. SZKOŁA FREBLOWSKA Sier klasowe y ag. potrzebny chlopiec lub 12518—5—z 
Wiadomość: Gdańska 135, Grotowski, w godz. 12—5. | da. dxiesi od Jat- dæ i krm. DUWA kupie.) iransi leeta erdot Andraej gubil 

— M. Rozentalówny | 5, sb. .A J* do 7608-—1.pz! | książeczkę wojskową 
Zawiadomienie Pańska 9. woje Taza Pia potrzebni zdolny Tabo. Sia R RE 

w m =" 615—5 > U ~F rant i uczeń do za š 

z tabier: 003771 M terię, zęby." Konstan. kladu  fotograticznego | gubii esi Sable 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż nasz pierwszo- 
rzędny zaliład Kuśnierski i sprzedaż wszelkich futer 
w surowym i gotowym stanie pod firmą „B-cia Pietruszka 


i D. Melman* przeniesiony został 


z ul. Zachodniej 2 na ul. Zieloną Nr. 2 
(róg Piotrkowskiej) — nowy budynek. 


Z szacunkiem 


tynowska 7 Milich. ie 

| jp. f „Fenri* Plac Wol- . 

|. 11080—20=k gośer 6 2.  STaS>pz kolki ża: olsy: SPR 
alta: damskie, męskie, | 4 <Piopaków do polnych | Saranen ms | 
/ dziecinne modne, wlas robót potrzeba na! > 
nej roboty, najtaniej i wieś. Piolrkowska 45. 

na raty w „Jarmarku Cukiernia, 611—1-pz apara 0W 

| 


Łódzkim Piotrkowska wama | 
44 j spawalnych (sweis apas | 


Ni 44, 655—8-k 
jower w dobrym “stanie | LOKALE | MIESZKANIĄ | rety do sprzedania róż- 


Pierwszorzędoy krawiec męski 


L. Lenkiński 


ul 6 Sierpnia Nr. 1 (Benedykta). 
Powróciłem z Paryża I przywiozłem naj- 
nowsze madele, 155 


nej wielkości, jak również 
kupię. Otiaruję gotów- | szą wyraz 800 mk.) tok! haki do fie 


EEE" Mig a ZPIĄ. — AIEOOZZ WZ PRA DRA 
B-cia Pietruszka i D. Melman ||, 7" Piękny, duży |ka 584 dino „| ranek mojego wynalazki 
Zielona 2. ata | Bergson oal frontowy ymi, Wisdonose: Mo- p'a są sę miodzie, ia i gen "Ad 
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, sklep, pas pokój z kuch- | 581—1-k e zek EEE moerens 
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| Muy ' zięina G. ieni nie ania. * > : s 
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i pót koni, przyrządy „y a mnm] e urzędniczki poszu- NAUKA 
W sobote dn: 22 września 1923 r kowaskie, sklad z ot- NqYGZYGIBIKA 2777737 ersztato stolarskie|U i s 


mi aad ne ystawowem i przy» z +è Era i ma; ię pokoju. Z li M ; 
D <e W razie pogody 2 Æ ENOI ponAREkie: AALA z wyższe wykształce- Sekcji MUZY kl ona ae] git pokat anag m sub | M krakowie, Lielona 1, 


ura cz = o samma gma | Tomasz Zygmunt, ul. To- Miem pedagogicznem i kil : Od 
życi | ać |= 9 p TA ruńske M 25, powiat kulelnią praktyką przył udziela b. uczennica Woj Górnym Rynku. 51-10 k! ` 
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SRE domość: Zachodnia 635 kiego. Piotrkowska 107 |nją Krótka 5 m. It, od „Glosu* pod „R. W.Miły* duaina i systemem O: 


Początek o godz. 4 p.p. an od g. 1-4 607—2 m. 6, od 2—5 pp, |10—1215—4. 415—35—k 12404—5—m _ respondencyjnym. 
- s R = E OA IOR EA OE T PL | ROES, N 
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